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Zyczenia Ministra Przemysłu, Handlu • Zeglugi l 

Christmas Greetings from 
the · Polish Minister of Industry, Trade and Shipping 

Z okazji Bożeyo Nrtrorlzeniu i Nowcyo Roku, J.ll inisler 

Przernysl11.,, Handlu i Żegl1.1gi, JJ. Jan Klmp,iń8ki, przesył((, 

Z(l, po.średnfotwem " Polski 1u1, 111 orzach " życzcn,ia, wszy-

8f hm pracm,•m'kmn morz(/. : 

Drodzy Przyjaciele ! Tradycja świ<;?ta Bożego 

Narodzenia glQboko tkwi w naszych sercach i 
zwyczajach. To też niewymmvnic ci~żko jest pisać 
o tym, gdy jest się pozbawionym możności spędzenia 
tego wielkiego świQta w Kraju rodzinnym. 

Jest to przecież już czwarta Gwiazdka, którą 

hc;dzicmy obchodzić zdała od swoich, już poraz 
czwarty witać bQ<lziemy Nowy Rok bez swych 

najbliższych. 

Smutne to przypornjnanie. 7.wła:-;zcza smutna 
myśl, jaka to h~dzjc Gwiazdka tam w Kraju - wśród 

zgliszczy, nędzy, śmierci i na clrn:ilę nieustającej 

,valki. 
Jednak smutne te myśli niech nas jeszcze bardziej 

wzmocnią na duchu, niech jeszcze więcej zwiększą 
naszą wolę jaknajszybszego osiągni~cia zupełnego 

zwycięstwa, któreby Wjzystkim ludziom, a więc i 
Polakom pozwoliło znów spQclzać Boże Narodzenie 
w nastroju wolnym od trosk, w nastroju szczerej 
wzajcm11<'j miło~ci i wśród najbli ższych. Zwłaszcza, 

niech nas wszystkich podniesie na duchu oczywisty 
dziś fakt, że "najwic,:ksze nasze marzenie, szybki 
powrót <lo Kraju - przybiera bardziej realne kształ­
ty. \Viclka ofensywa, którą Sprzyrnil'rzrni z tak 
dużym już sukcesem olwcnic prowadzą, uzasadnia 
nasz optymizm. 

Dlakgo składaj ~c \Vam wszystkim z okazji 
Bożego N arodz.cni a i N owego !foku gor:).cc życzenia, 
by świQta w roku hic·żącym były obchodzone na 
niepolskiej ZH'm1 już poraz ostatni, czymę to w 

Por Ohri:,f mrts and the iVe11) Year, .1.ll r. Jan Ku:apiń8ki, 

the Polish 1Hinister ąf I nJ.ustry, Trade and 8hipping, 

sends g1·fe[,inys lhmugh the columns of " Poland on the 

8rr1s " to oll semnr'n und rn,((n:ne workers : 

Dcar Fricnds, 

The tradition of Christmas is deeply rooted in 
onr hcarts and in our habits, so it is extremcly 
clifficult to write of it at a time when we are deprived 
of the possibility of spending this great festival in 
our native land. 

This is already the fourth Christmas we must 
speml far from our homes and families ; for the 
fourth time we shall greet the N ew Year without 
our elear ones. 

This is a sad recollcction. It is especially sad to 
think what this Christmas will be like in Poland, 
amiclst rnins, ,misery and death, at a time of 

unceasing stn1ggle. 

And yct, may these sad thoughts strengthen our 
-spirits still more, may thcy increasc still more our 
will to achicvc, as specdily as possible, the complete 
victory which wil l cnable all peoplc, the Poles among 
them, to spcncl Christmas once more in an atmos­
plwre free Crom care, an atmosphere of sincerc • 
mutual lm'c and among thcir dcar oncs. In par­
ticular may thcy rncouragc us in the spirit of the 
fact which is obvious to-day, that our greatest 
drcams of a speedy return to Poland are taking on a 
morc actual shapc. The grcat offensive which the 
Allies arc now carrying on with such splendid 
success is the basis for om optimism. 

Thcrefore, in sending you all, for Christmas and 

the New Y car, the warmest wishe~ that this may be 



gł<;bokiej merze, iż tym razem rzeczywiście już 
jesteśmy bardzo bliscy chwili pmvrotn cło Kraju i 
do ukochanych. 

Niech ta myśl rozjaśni \Vasze twarze w czasie 
Świąt. Ale niech zarazem przyczyni się do wzmoże­
nia wysiłków ,v pracy i ,valce, która jeszcze trwa, 
tak, aby wspólne życzenia już wkrótce stały się 
realne. Taki nowy wysiłek będzie zarazem najle1)­
szym darem dla naszych najbliższych w Kraju. 

* * * Specjalnie gorące życzenia przesyłam tym z 
pośród \Yas, którzy święto Bożego :-Jarodzcnia 
obchodzić będziecie na swych stanowiskach służbo­
wych, płynąc po niebezpiecznych morzach z żywno­
ścią, bronią, amunicją i wojskiem. \\' noc wigilijną, 
gdy na Waszych statkach rozpamiętp,·ać będziecie 
narodziny Chrystusa, wiedźcie, że myślą będziemy 
z Wami, a przyst(pując do wieczerzy wigilijnej 
pamiętać będziemy, że ją \\'aszcj pracy, Waszej 
wal.ce zawdzięczamy. • 

Także naszym braciom na okrętach wojennych 
Rzeczypospolitej przesyłam w imieniu Polskiej 
::\Iarynarki Handlowej serdeczne życzen i a. Już 
sławna bandera ·waszych okrętów niech okryje się 
nowym blaskiem, a działa \\'aszc niech usuną już 
ostatnie przeszkody, które się jeszcze znajdują na 
drodze, która nas razem znów zaprowadzi na polskie 
wocly Bałtyku. 

\\'reszcie naszym przyjaciołom ze sprzymierzo­
nych flot handlowych przesyłam gorące życzenia 
Polskiej :1[arynarki Handlowej. Przede \\·szystkim 
Brytyjskiej Flocie Handlowej, która tak serdecznie 
nas wszy::,tkich gości w swych portach, troszcząc się, 
byśmy się tu czuli jak w s,voim Gda11sku, w swojej 
Gdyni. 

Wszystkim w imieniu Polskiej Jf arynarki Han­
dlowej życzę, aby ich hohaterskie wysiłki, uwie1iczone 
ostatnio tak pięknymi sukcesami na wodach pół­
nocnej Afryki, przyczyniły się już prędko do wskrze­
szenia wolności, sprawiedliwości i wzajemnego sza-
cunku pomiędzy narodami. ' 

.Jan Kwapiński. 
J/ inister Prze1J1yslu, Handlu 1: Żeglugi. 
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the last Christmas spent on soil which is not Polish, 
I cło it in the firm faith that this time we really arc 
n'ry near to the moment of return to Poland and 
om lovcd oncs. J[ay this thought hrighten your 
faccs during the fcstival, but may it contribute at 
the same time to an incrcasc in -dfnrt in ,vork and in 
the fight which is still going on, so that our common 
wishcs may shortly be realiscd. Such newcffort will lw 
sinrnltancouslythc hest gift to our elear ones at hom~. 

* * * 
I scncl cspccially warm wishes to thosc among 

you who will spend Christmas at your posts, sailing 
the <langcrous seas with food, munitions and troops. 
On Christmas night, when the birth of Christ ,vill 
be comrnemorated in your ships, you will know 
that we shall be with you in our tlioug!its and 
that, sitting clown to the Christmas Eve suppcr, we 
shall rrmemhcr we owe it to your work, to your 
strnggle. 

I abo sencl cordial greetings on behalf of the 
Polish :'.\Icrc han t ).; a ,·y to om hrothcrs on the 
warships of the Pnlish Rcpuhlic. :\Iay the „llrcad? 
glorious flag of your ships lw covcrecl \1vith new 
splcnclour ancl may your dcecls ovcrcomc the last 
clifficulties \';hich still lie hdorc us on the road 
,vhich will learl us back again to the Polish ,vater:-; 
of the Baltic. 

Finally, I sem! the warmest wishes from the 
Polish :\lerchallt ~a,·y to our friends of the Alliecl 
::\krcbant Fh~ds, ahnn' all tu the British ,'.\lcrchant 
Xa,·y, whirh gin:>s all of us such corc.lia.l hospitality 
in its ports, trying to make us fccl at home thcre 
as in our m,·n Gcla11sk, our own Gdynia. 

On lwlialf of tlw Polish ~f crchant Navy, my wish 
for all is that tlieir hcroic dforts, crownc<l recently 
with such splendid succcsscs in ;,;orth African 
waters, may contributc quickly to the rcstoration of 
frceclom, jnsticc and mutual rcspcct among nations 

Jan Kwapiński. 
.li inister of lndustry, Trade and Shipping 
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Z okazji IJo:'::cgu Xarodzcnia i 1..\'011.··ego N.oku " Polska na Morzach "przesyła 1t •szystkim swym Czytelnikom 
gorące życzenia fa k najszy!Jszego powrotu do ]{ raju. 

Szczególnz:e za.ś gorące życzenia " Polska na :\lorzach " przesyła w i,m:eniu. swych Czytelników i własnym 
tym wszystkim, ldórzy okres świąt spędzą na posterunkach służbowych - na okrętach RzeczypospoWef i na 
staU~ach Polski.ej 1l! arynarki Hand/owej. 

PROGRAM MORSKI RZECZYPOSPOLITEJ 

I. 

UnHS,nny Bit._\ co do. tPnninologii. \\' Pol:-5ce hm\·iem 

termin " program mornki " lmnho CZ\'sto łącr.ono z 

pojc:ciami w rodzaj u budowy sclmmiska dla ryLaków, 

zawodów yacht.owych, albo prr.ydługich roz.ważai'1 nad 

turystyką na wybrzeżu. .l\ie przeszkadzało to zresztą 

luclziom, roz.umiejącym za.gaclnienia, pracować i działać. 
Programem mor:-ikim pai'1f>twa rmr.ywamy cało]rnztałt 

jego JH>czyna11 na morzu ,,. dzicchinie wielkiej polityki -­

u. \\'i\'C miQdzynarocło\vC'j, militarnej, ekonomicznej ... 

\f cliocłzą w to i wielkie przymierza i rozw<lj gospocbrc:z.y, 

i hczpi0rzci1:-itwo clrc'Jg morskich oraz. wylirr.cży- jednym 

:-;lo\\'C'Ill w:·r1ystkie spntwy z.wiąr.anC' nie tylko z. mor~ern, 

ale z istnic,niern politycznym, rozwojem ekonomicz.nym 

i hczpieczp{1stwl'rn militamym ('a,lpgo kraju. 

\Yi,1ż,~ tu siQ ,,. jPdrn1 cało~ć taktyczną posuniQcia 

polityki zagranicznej, osiągniQcia dziedziny gospodarczC'j, 

konieczno~ci natmy stratcgicz.11ej. Zaint.cre.·mwany jest 
,,. tych sprawa.eh cały 1ia,n>d, ho " wolno~cią morską 
pa11stwo ku g<'irze sic.: wznosi," jak pisała. je:-;z.cze Anna 

,Jagiellonka. 

Zdawałoby siQ dzic:ei1111ic jasnern, że wszystkie te 

poczynania ,,· dziedzinie polityki miQdzynarndm\ ej, 

ekonomicznej, rr.y ciaśniej - gospodarcwj, musr.ą byu 

przecfow::;zystkim op,trte na mocnym podłożu militarnyn~. 

Taka już je:--t koniunktma w dzisiejszych cz.a:-iach, 

mimo niC'poprawnyrh utopisti'lw roz.lirojenia . . . Rn 
~rrc8Z<:ic trzeba :-;obie \\ hic~ ,,· głm\\/, że : 

1) naród ror.brnjony, to nir dobry przyklacl, lecz 

z::wl1c;:cająca gratka dla zahor('zo uspo:-iobionego :-;ąsiada, 

2) fo wojen nie prowokujn :-:arna :-iiła. zhrnjna,, leer. 

prz.c·c·i wnie - agrrn;ywna. polityka, cz~:--t.okrou prcma­

dzona p1zc·z ludzi niewojskowych (Hitler, ::\lut:\solini), 

~) że w1.rocly agrc:-iywne istniee b~dą równic długo, 

jak narndy 11:-;p():-;ohio11e pokojowo ; i te ost.atnie zawsze 

pada<: b<..:dą ofia.rą pi<>nn,zych, o ile :-ii<: ni<> r.aht>zpi<'<:zą, 

-+) że j<·dyn_ym hamtd('('lll zahorc·zyeh instynktó,\· 

nwże hyc; p('ln,nrn.rtoś(·ic,wa. siła zlm.>jna, 

!>) że 1wwd najli,l,]'(lziej pokojowej polityki nic' 

można 1m,\\·:t1lzi{ bez ~n,dl,J,,\· militarny<'h , jak niP 

n10Żnn. 1i11iL11;!{ pożan'>w l)('z straży ognio\H•j, albo 

wal,·zy{ z prz<·:·d<J><·zośc·ią lwz poli(:ji, 

(i) że hl<.,:dy zagorza.lyr·h pa.c·yfi:-;ti',w kosztowały 

zwyklc- \\·i<..:<'<'J krwi, niż zac·hłan11ośc: 11ajdzikszyc·h l,011-
dot ic•n'>w (uic byłoby i oh(•1·m·j wojny, gdyby sojuszuic·_y 

byli nalt·życ·ie 11zhmje11i ), 

7) Że w...;z<·lkie !•oc·zy1w11ia. polityczne, ezy ekonomi-

.Jl otto : K avigare necesse est, v1'.i·ere non necesse. 

czne h<.;dą jało\\'ą gaclaniną lub kruchym domkiem z 

kart, o ile ich kienmnicy nie będą po:-iiadali odpO\ried­

niego autorytetu ora.z g\\'arancji Lez.piecze11stm1 ; a t e 

daje r1ziś tylko rea.Ina i pelno\\'artościO\va siła zhrojna, 

8) że tworzenie takiej siły r.hrojnej kosztnje zaw~zC' 

taniej od przegranej wojny. 

* * * 
,Jednakże ,,· Polsce i w wielu innych krajach (nie 

,,·ylączając \r. Brytanii) te to proste pcawdy rzadko 

zrntjclowaly uozumienie. .I tym :--ię t<.>ż tłumaczy obecny 

Jrn.taklizm wojenny, z jego wsz.ystkimi uic~zrz~~ciami. 

, \V Pobcc nie. rozumiano także, że w:,zystkie nasze 

poczynania mocskie wisiały wpcC:)st \\' powietrzu, z 

braku odpowiedniego zaLezpieczeniłt. Program mor::ski 

miał bo,\·iem czysto ekouomicr.ny kierunek i ograniczał 

:-ii~ do spraw gospodarczych, zaniedbując zupełnie 

arcyważną spraw<.: bezpiecze11stwa, od której należało 

zacząć. Zhuclowano wspaniały port - pienvszy na. 

Bałtyku, - prr.ez który szło 80% naszego handlu 

zagranic:znego ;, stworzono pifZkną. i mrncnie pracującą 

rnaryna.rkt.: harn llow,~ . . . Ale wbrew rozpaezliwym 

11awolywa.niom ludzi niebezpiecze11stwa świadomych 

(charakter.\'t:;tyczne, że w wielu wypadkach do racjonal­

nej obrony murza nawoływało społecze{1stwo cywilne, 

podcza:-; gdy czynniki wojskowe r9,ezej przeciwt:;tawialy 

si~ ... ), nie uczyniollo pra\\·ie nic, aby portowi i 
żegludze, a zatem i całemu krajowi, <lau choć minimum 

gwarancji hczpiecn~1'istwa, ł:~ezności ze sprzymierze{1ca.mi 

i możliwości obrony stratcgi~znej, nietylko na nad­
rnorHkich, ale i ,,,;;zy;:.tkiuh odcinkach. 

Gdy ,,·ojna wylrnrhla, newralgiczny punkt jej leżał 

wlaHnie na.cl morzem i tu zapadł też wyrok w clzieuzinif· 

wit'lkiej strategii. Niemcy, zapallowaw:::;zy na Bałtyku, 

zwyci~żyli Pobk~, nawet bez jakiegoś Trnfalgaru, bo 

Trafalgarem b_yl po prostu brak od powicclniej do naszych 

potrz.eb marynarki wojennej. .Xie<larmo Fryueryk 11 

pi:-;ał, że kto ma Gda.{rnk i ujście \Vi:..;ly: ten jeRt wi~cPj 
pa.nem Polski niż t.en co panuje ,,· \V arnzawic ! 

Powie ktoś, że to wszy:-it.ko rzeczy [)J'r.ebrzmiałl', ho 

upiorów :-ii<,; nic w:-;krzesza, a w przyszłości - lhltyk. 

jako morze wewnc._·trz1w, nie potrze huje ma ryi ut ki 

mljcrnwj: wystarczy na nim :-iilne lotnictwo! n.i -
gdyhy;;J11y miliony ( '. ) wkładane w rna,·ynar-1--\ · j> "Zt'd 

wojną, wkładali ,,. te ]ot.nict.\rn - upPrncje miałyby 

irn1,1 przebieg ... 

,Jl'st to jl•dna z lda:-;ycz11yeh pom)·lek, poniek,!d 

pełnych tragizmu, bo dowrnlzącycli, żu mimo kl<..:ski 



mentalno~ć niektóryeh · lHlzi pozo::;tala taką ja.k hy!a : 

ni~zego ludzie ei nie pojęli, niczego Hię nie nan~7.yli, a 

rozumują wc1ąz dawnymi kategoriami myślowymi. 

Kie\\·ątpliwie bowiem brak lotnictwa był jedną z przy­

ezyn niepowodze11. naszych, ale przecież hrak mar~·­

narki wojennej w jeszcze bodaj większym stopniu - i to 

nietylko taktycznie czy operacyjnie, ale prze<lewszyst­

kim ::,tratcgicznie.*). Zresztą, kto mówi diiś wojsko, 

czy marynarka, ten musi my~leć i lotnictwo (lądo,rn czy 

morskie), bo ani pierwsze ani druga działać: bez lotnictwa 

nie mogą. Ale, że i samo lotnictwo, Lez wojska i 
marynarki, nie decyduje, świadczy o tern, obok wielu 

innych przykładów, choćby hitwa o Anglii.'. t 

Całok~ztalt siły zbrojnej państwa mu:-:i wi~c zawierać 

,r::-zystkie trzy składniki w odpowieclniej proporeji 

strategicznej. Jeśli proporcja przeslnYa się na nieko­

rzyść jednego ze składników (,rnjsko w Anglii, lotnictwo 

we Francji, marynarka i lotnictwo w Polsce) rezultaty 

bywają tragiczne. Al'_y dominująca dziedzina nie 

odnosiła się do pozostałych nierzeczmrn, czy nieprzy­

chylnie, nie majoryzowała wszystkiego dla siebie, trak­

tując swe "siostry" po niaeoszemu, trzeba, aby wszy­

stkie trzy po:-::iadaly pewną niezalc:i.ność faktyczną, 

organizacyjną i finansom1,, g,varantująeą fachowe po~ 

dcjście celem O\Vocnego rozwoju. Inaczej i:-tworzymy 

dziedziny "<lrugorzęc!rn\'' wegetujące, z jałową stratą 

wkładów i pochrnżenipm hezpie(·ze11:-;t\\·a pa11sh,·a. 

Powiązanie na.-,t<;JX>waf. winno dopiero na naj wyżtlzym 

szczeblu strategicznym, co nie prieiszkadza bynajmniej 

współpracy opNacyjnej na niższych, a prZP<'iwnie -

nlatwia ją. 
Przejdźmy do bve:-:tii "mórz ,ve\\·nrztrzn.\ l'l1." fhlyhy 

,v istocie na mor:zach tych miało wszeclnvła,dnie, a 

wyłącznic panowat lotnid,\vo, to jak ,·.ygl,~dała,hy 

sytuacja z listopada Hl-!~ na ::\lorzu Śn'><lziemnym, 
Czarnym, na Bałtyku ? Czy zdołanohy obronie Lenin­

grad, ewakuO\rnĆ ~ewastopol, dostarcz:1r i:-prz'.'.tll do 
Archangielska, ,vylądować w .Algierze i Tunisie ? ( 10 

jest warte "·i~cej : czy lotnicze tran:-;portv ., osi " z 

Sycylii do Tunisu, czy przerzuc(:uie pot<;ŻIH'.go koq1us11 

desantowego sprzymierzonych, wzdłuż wybrzeży Afryki ? 

Pmvtarzamy : lotnictwo jest niewątpliwie broni,} 

władczą, hez której żadna operacja oh(~jść siQ nic może. 

Ale nie jest ono bronią decydującą, ho takich broni, czy 

dziedzin dziś niema. l)<•cydująca jest tylko \\'S]><'ilprnca 

woj:-::ka, marynarki i lotnictwa pospołu t A w:;półpracy 
tej nie hędzie nigdy tam, gdzie dla jednPj z dziedzin 

niema należytego zrozumienia. 

To też lutnictwo nie wiele zmieniło w strategii mórz 

wewnętrznych. Lcltnietwn potrafi ewentualnie morze 

takie zamkną{, nie potrafi j<·dnak :-:amo go ohrorzy<\ a 

to było, jest i lu;clzi<' gł<>\n1yrn zadanit'm strntegicznym 

ua Bałtyku ! Fakt, że lotnictwo opernjąec z b~d u ma 

zwykle przewag<.: ilo;;ciową nad lotnithH'rn op<'rującyrn 

z okr'.'.tów, nic tu nie zmif'nia, bo n~ morzu ht>z ok1ytc'.iw 

obej~ć c;it nie rnożm.,, tak :-;amo zresztą, j;1k bez lotnictwa. 

*) Ląc:zność ze Sp1·1.yr11iPrL{'l,l('Ullll f (IOlllOC. 

Conajwyżej "·ynika stąd pc\,·i('ll pl ns - nie trzeba 

hudowae wielkich i kosztownych lotniskmrców. 

Błąd polega "·cic:!Ż na tym, że ludzie nie rozumiejący 

zagaclnienia, widzą po jPdnej stronic tyJ]rn lotnictwo, po 

drugiej tylko nu1,ry11arkQ, zamiast wiclzier obie dziedziny 

z ohu stron. Na, rnk przed wojną. 2\[u:-;solini twierdził, 

że o powodzeni Il decy<lmrn0 hQdzie marynarka i lot­

nictwo, podczas gdy ,vojsko wykorzysty,vać hQdzie 

stwoczouą przez ol>ie te dziedziny sytuację d ,rategic·zn~. 

,Jak wielką powicclzial praw<l<;>, przekonał ~iQ na wla:-;nej 

i-ddJJze ! 
Położenie na Haltylw -· jakieki)h\-jek mielibyśmy 

granice, - wymagać hrzdzic za,rsze silnej marynarki 

wojennej. Bez niej nie h<;dzie można ani korzy:-;ta,ć z 

<lohrodziejshv pokoju i rozbudowywać strony gospodar­

czej, ani odeprzeć ewentualnej napaści wroga. 

,lcHli ministc·r ol~rnny narodom:j i \\'yhitny znawL·,.1, 

historii - gen. K ukiel - pisał ostatnio, że " wojna musi 

si<.' skot'wzy( tak, aby panmrn,ni<> nicmif'ckie na Haltyku 

::;koi'wzylo siQ ra,z wt zawsze, a, pozycja, Polski stal.t się 
nie do z"·akzcnia ,. to ... noblesse ohligc ! 

Hymnami o morzu, ani naw('t lm,{dkm morskim, pozycji 

takiej nic osiągniemy. 
I l. 

P podstaw <:zynu morskiego stoi program morski 

nv1ry11arki ,rnjcnncj. O hej mmntć on nrnsi in cale lata 

naprzód - to, co w tej dziedzinie st worzyt należy. ..:\ 

\,·i..:<< okn-;ty, samoloty, podsta\l,·y oJwracyjne i tcchni­

eznP, obron<_: ,ryhrzcż.y itd. O rnzmiarach tych po­

ezyna11 stall(rni{ mogą li-tylko czynniki fachowe, 

odp<miedzialne za (lhrnn<,; nwrską. Te też czynniki, 

określiwszy konieczne rnininrnm , muszą samodzielnie 

brnni{: własnego l>lldżctll w naj\\j'Ższych instytucjach 

pa(1:-;h\·owych, 1,o inaczej - budżet biurokratyC'znie 

zrefnO\rany i pozba,riony rzeczo\\·ego obro1'icy -

skrci~lany h'.'.clzic clironieznie, z ,vielką dla pa11:-:twa i 
narodt1 krzywdą. l{ola Nacznlrwgo Umn'1dcy )lary­

narki w takich rnzaeh h'.'.dzie zn<'>w poclohną do historii 

słynnego lti:-;zpa1'1::;kicgo admirała ( \,rvera, co wy~lany 

przez kn'1la. i pmfanwnt z kilkoma bezmutościmrymi 

okr<:tami, na hój z ·nmn>czesną flotą amerykar'i~ką, 
od płynął rn6wiąc : 

"Chciałem, by Bóg odd:1.lił odemnie kn kidich 

gorycz.V, ale dziś ni<> pozostaje mi nic innego, jak zgitU!U 

wmz z ludźmi, którymi dowo<lzQ." 

Cenerę - ci<:żko ra,nnego pod ~t. ,Ja .. i:ro, posta,ri01w 

potem przed :c;ąd wojenny, kt,'>ry ~o ue.,ztą uniewinnił. 

A prz<•('iPŻ przed s,!d ten 11a.leżalo rncZ('.i post,1wi,~ ty<'h, 

kt,'irzy przC'eiwstawiali sil.'. rozlrndm,·ie urnrynarki "·ojen­

nej. Ho jakaż może by{ odpmviPdzialnoś<: dmn'>dey, co 

poz ba,\ iony ni<'Zależności, pod lega n ie kom pctentnym 

<'zynnikom, lckc:eważą('ym jego o:-;trz<>żcnia pcze­

<'iwsta\\·iajw·ym :-;i<: jego pcwzy11a11iorn ~ 

To też,' aby marynarl.;a, wojenna mogla po-;iąść 
odpowiPdni do rozwoju klimat, llllll-ii ona, mi<·c: Jl('Wrn! 

11iczależnoś<~ org1.11i1·z11,!, a j(•j program morski musi by{: 

zawczasu swobodnie, a fac·liowo ułożony i n'ali;ie 

przysto:-;owany do potrzl li obrony pa1\:-;t\n1. Pot(•111 zaś 



parlament uchwalić m w..;i odpowiednie k'redyty, zabez­

pieczone na długie Jata. Ten to " żelazny budżet " nie 

może być naru;:;zany " ill min us,'' pod grozą, zniszczenia 

całego, z trudem '\'ZD<>szonEgo dzieła, - i to nie tylko w 

dziedzinie rnilitamej, ale ,vla{nie ekonomiczno-go:·q>o­

darczej. Jeśli Gdynia -- tak wielkim kosztem zbudo­

wana - nazywa siQ dzisiaj Gotc11ha vcn, to przyczyna 

tego nieszCZ\'Rcia leży niewątpliwie w braku bezpiecze11-

stwa na morzu . . . Ale, niestety, brak odpowiedniej do 

naHzych pot.rzeh marynarki wojennej, spowodował 

nictylko utrat,~ Gdyni ... 

Raz uchwalony program morski wykonywać trzeba z 

żcfozną, wyt rwalością, l'l by stworzy( pewną ci,~glość i 

jedno li toś( ta.l..:1 yczrni, bez której niema floty. \,V .Polsce 

programu zaakceptowanego przez ministerst\ro spraw 

wojskowych i uchwalonego przez parlament nigdy nie 

było i dlatego nie rnicMmy floty wartościowej taktycz­

nie, nie rnicliRrny też p,arnodzielnej bazy, a tylko zbiór 

kilku oh:rQtów, lrndowanyd1 "na odcz.epnc," od przy­

padku do przypadku, oraz jedną hateriQ dalekonośną, na 

Helu ! Że w tych warunkach cz<_>ŚÓ okr~tów przedarła 

si<,; do .Anglii, a Hel hronił się prawie:; tygodni, - to już 

uie z~11:d11ga tych, co przeci\\'stawiali KiQ idei .. . 

\\' tytli m:1ru11kach pols]rn marynarka wojenna, ze 

swoim u1iniat11rowym lotnictwem morskim,_ hyla jnHzcze 

jndrn~ hodow],~ mQczcrn1ikc'>w narodo\\'ych, umiejących 

walczye i umiera,(,, ale nie mogących ani zwyei<_>żyć, ani 

nawet wpłynąć poważ.niej na, hicg wydarzei'1 strategi­

cznych. l\:ic \Jylo rnaryna,rki, wi~t: 11ict,.vlko Bkrzydlo 

woji-drn, oparte o morze, za\\'islo \\' pm\'iet rz11 (Gdat'1ska, 

z.doby{; KiQ nie udało, ho Niemcy panowali nn, morzu), 

11idylko nata.reic niemieckie \ry::;zlo z Pomorza i Prus 

\Vschod11ich, ale też ('aly knij z1mlnl HiQ \\ potrza:-,ku. 

OclciQto go od Bałtyku, k<_>dy wiodła jedyna naturalna 

droga pomocy, kt<'>rcj wypatrywało tak niel:ierpliwie 

cale :',;))Olcczei'ist,\·o, do tego Btopnia ufne, że tamt<:dy 

prnnoc t,a nadejdzie, iż st11g(,'.lma, fanrn głosiła, już o 

przybyciu olrn:Jf 6w angielskich do Odyni. 

Okr~t,y te oczywiśC'ie nie przybyły, bo w tych wanm­

kaeh (b1ak naJciył<'j bazy i brak floty :-:ojuszniczcj) -

przybycie ieh byłoby n'iwnowacz1w z ich stratą. Ale 

pr'.lybyla, za to łekeja historii, kt6rej lekceważyć nie 

nakż.y. 

* * * 
Pn'>h st\rnrze11ia, programu morskiego Hzplitej hyło 

kilka„ Ś\\'iatłn umysły niekt/ffych Polaków już ,,· r. 

I !!18- 20 proponowały, ahy prz<'jąc: cz\'.~(, 11alcżnych rn1m 

flot; po h. pai'i:-,tm1el1 zahorc'.lych. Było tego tak dużo, 

że ,riele Jl(>\\'OC'.lcsnych okr<_>tów poszło na złom, lub 

służyło :t.a e<'I d ta rnmskich strzcla1\ <-wiczchnych w 

Anglii, Fra1H'ji, Ameryce. Hosja - po traktacie 

Hyskim - clwia,la, 11am podohllo ()(lst,,1pi{ cz<_>Ś<~ floty 

wojennej. 1\le woleliśrn.v zamiast, niej, Hin tyle " liajrn't-

. :-,kie," ile " ryskie" trnrny, kt<'n-ych de facto obywatel 

pol:..,ki nigdy nie zolmc·'.lył. \\'zi<_>liśmy też, zamiast 

110\\'ocze-;11ych okn:tów 11i<·rniccki('h C"J.Y austryjackich, -

n ex-niemieckich starych, małych torpcdm\·có\\", da rowa­

nych nam laskavvie przez l{cid<J .Am h,isad!>rów. 0:-,tatlli 
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z nich - Mazur " -zginął bohater::::ko w obronie 

Gdyni, przeżywszy 2:{ lata - wiek prekluzyjny dla 

kqżownika ! 
Potem były jeszcz.e próby. l\farynarka wojenna w 

pierwRzych latach niepodległości złożyła program, 

ohejmuj,}cy budowQ 2 krążowników, 12 kontrtorpedmv­

ców, 12 t.orpedcnvców i 18 okr~k>w podwodnyeh. Potem 

mówiono o programie morskim za czasów premierostwa 

ge11. ~ikon,kiego, przyczem - rzecz godna uwagi - w 

tych to czasu.eh zapoczątkowano starania o budowę 

pierwszych nowocze:-mych polskich okrQtów wojennych 

- kontrtorpedowców " \Vicher " i " Burza," oraz okr. 

p()(1'V()(lnych " \Vilk, '' " Ryś " i "Żbik ". .f ednak 

wypa(lki majowe poza, zarnówieniem tych okretów na 

długo przerwały dalsz,~ m~hu<lowę floty i dopiero po 

roku 1031 przybywa~ zacz<;;ly nowe okn~ty, - w mini­

malnej ilt)ści. W r. I n2n przedstawieiel polskiej mary­

uarki wojcnnnej na konferencji rozbrojeniowej w Gene­

wie, określił tonaż potrzchnyclla hezpiecze1istwa Polski na 

I GO OOO tmm i cyfrQ tę - tak słuszną - bez wahania 

Pobce przyznano ! ,Jałowy t,ry11mf na fornm zagranicz­

nym, ho w kraju nie osiagni<;;to nigdy ponad JO% tej 

wyn1ownej cyfry. Nazywało si~, 7.,e niema pieniędzy ! ... 

\V r. rn:~8, jeden z :::;enatorów, zdaj,~cy :;obie sprawQ z 

poloż~~11ia, za,interpcJowal w czatlie komisji wojRkowej 

:-:nnatu -- ministra spraw wojskmvych, dh.ezego Polska 

niema programu morskiego. Otrzymał odpowiedź : 

·' -- Pan senator j<:~st w Lh:dzie. Program jest 

prnsz0 sprc1.w tych nie porusza<~''. 

Nic wiadomo e'.ly sam minister był w hkdzie 

przypadlrnw,1 budow(J okr<;;tÓ\\. uważał za progra.m 

morski, czy też poprost11 było to uchylenie Hi<;; od kon­

krct.,wj odpowiedzi, pod pozorem tajemnicy wojskowej. 

Fakt jednak, fo od odzyRkania niepodleglośJi w ... ·. lDlS 

do jej utraty w r I 030 -- programu takiego nigdy w 

Polsce nic uchwalono . . . l to mimo, że Marynarka 

\Vojenna, a także Liga Morska i Kolonialna, przedsta­

wiały realne nwżliwo~ci finanso\\'e, podczas gdy szereg 

firm polskich i zagranicznych podejmował ;:;iQ współpmcy 

nad :::;tworzeniem " armaty mornkiej." ' 

Prawda - była jeHzeze jedna próha, ... prywatna. 

Próba, poruszenia sumie{1 i umysłów, próba rzeczowego 

przc,Jwnania. W latach l !l3 l-:~8 na łamach prasy 

pob;kiej, a także w innych p11blikacjaGh, u1~azaly się 

wywody, dornagaj,}ce siQ wykonania owych 150.000 tonn, 

przyznanych w Genewie, JJOd grnźbą utracenia nietylko 

gwarancji hezpiecze{i:-,twa, a,le też i prestiżu pc.tństwo­

wego Polski. Przecież " Pakt Haltycki " nie stanął ze 

wzgl<_>du na sh1hoM: Polski na mmzu„ 

Analizując jak rozdzielić taktycznie O\rn niewykorzy­

stane ] ;')()_()I_)() ton, autor ]ll'ZC\\'jdywal W ciągu 1() lat 

stworzenie morsko-powictrzn<'j :,;iły zbrojnej, złożonej 

z naKt(,'.p11j,}cych czynników : 

1) l!'lota : 

:J okrQty liniowe po 20.000 tonu. 

2 krążowniki " nniwenmlne " po 6.000 .tonn, 

. slużąee równocześnie za tran:,;portowce wo. 

dnosamolotów. 



4 duże kontrtorpedowce po 2.000 tonn. 
rn mniejszych kontrtorpedowców po 1.000 tonn. 
12 eskortowców po GOO temu. 
~l okrętów podwodnych różnych typów (:3 
pod w. sta,viacze min po I .OOO tonn, (5 pod w. 
krążowników po 1.200 tonn, I 2 po :mo tonn). 
2 stawiacze min. 
16 poławi1,czy min (traulerów). 

rn ścigaczy. 
IO okrQtów szkolnych i pomocniczych. 

I I) Lotnictwo : 
łącznie 20,3 samolotów różnych typów. 

III) Bazy: 
3 porty : Gdynia, Hel, Wlaclyt-fawowo, kanał 
przez miQdzymorze, silnie ufortyfikowany 
rejon Gdynia-Hel. 

IV) Koszt: 
q miliarda złotych bez inwestycji natury 
czysto lądowej (twierdza, jej załoga i uzbro­
jenie) - ogółem zaś coś ponad 2 miliardy. 
Rocznie li>O do 200 milionów złotych, z których 
należało odjc~Ć miliony wydatkowane inwesty­
cyjnie i tak na marynarkę i h~dową obronę 

wybrzeża. 

Widzimy wi~c, że nie były to sumy tak wielkie aby 
kosztem i( h nie warto było zabezpieczyć siQ przed JdQską. 
A jasną jest rzeczą, że nawet cz<:,ś{, tej siły pozwoliłaby 
już otworzyć Bałtyk, uzy8kać pot~czenie ze 8przymic>­
rze1'icami, oraz ich pomoc, utrzymać Gdynię, i uwolnić 
wojsko na lądzie od straszliwych kleszczy z północy i 
północnego-zachodu. Oczywiście -- przy odpowiednich 
warunkach taktyuznych i dobrze przeprowadzonych 

vperacjach. 
Ciekawe,.że powyższy" prywatny" program ,vyv,:ołał 

bardzo rzeczowe i poważne uznanie, za równo wśród 

na:-;zych naturalnych sprzymierzc11có,~, jak i wśró<l 

wroQ:Ów. Ci ostatni wzięli go nawet za ... dobrą, 
monetę, nie spodziewając się, aby podobna pllhlilrncja 
mogla mieć czysto prywatny charakter, sć~dząc natomiast 

że jest to realna próba zahezpiec~enia polskiego stanu 
posia(lania. na Bałtyku, rozpoczęta pod wpływem 

Francji i Anglii. Natomiast w Polsce znów szereg ludzi 
zawołało "nie pozwalam," poczem jak w sl°'vach poety 
- " uciekło na P1.·agę ... "czy nawet dalej ! Autorowi 
projc>ktu zarzucono utopię, militaryzm, imperializm i 
. . . prowokowanie pokojowo uspmmhionych sąsiadów 
( ! ), i narażanie Polski na niC'współrnicrne v.:ydaH„i, 
powodujące nędzQ i niedolQ (! ! ! ). 

" Armata morska j,Lkby potrzebne~ nam byb, jeno 

i,zalony nie widzi " - wołano na Seju~ie r. lGOO. Ale 
Sejmy w latach I U~fL:39 wolały twierdzić, że '' mary­
narka n·.1m nieporzelma," albo że 'nie mamy na nią 
pieniędzy . To było łatwiejsze . . . 

* * * 
Cud<'nv w Ntrategii niema. " Cud Afarny " liył 

hł<.:dem vou Klucka. ·· Cud Wisły " hył lekkomyśl­

noHcią czy niekornpetencj,~ Tuchaczewskiego. l\Iówiono 
w Polsce też o ·· uidzie G<lyni." Zamiast niego -
przyszła klQska i zmarnowano wysiłek qk i umysl~w, 
dorobek kulturalny i gospo<larczy, tyle twórczej a ko­
sztownej pracy, dlatego tylko, że zlekceważono obronę 
morsk,~. A przecież od niej t_ezeba było za~:zyna<~. 

U podstaw odrodzonej powtórnie l{zeczypoNpolitej 
podobne hłę<ly zaistnieć już nie mrJglh chyb':L że k!t}t,W3, 
igno_eancji daJej ci,~żylaby nad nami ; bo przecież 

.szwedzki najaz;d XVll wicku, rozbiory, i rok 1!)3B -
W"lzystko to miało za podstawi.: zaniedh:-wie Hpraw 
morskich w PolHcc. - "Tak wielki hb~d, tak wielki 
wyst<Jpek, ani potrzebuje obrony, ani wymaga rozgrz·.~­
szenia" - pi;.;ano w tej Hprawie już przed 4GO laty. 
Czyżbyśmy sit.'. niczego nie nauczyli ? 

Czy zrn'iw będziemy twierdzić, że jeśli nieprzyja,ciel 
wyll}duje, to go nasza jazda z powrotem do morza, 
kopiami wżeni(~ ! ., Czy Zll()W osłabimy swe położenie 

:-;trategiczne i goNpodarnzh przez oddanie morza w ohce 
r<_'.cc ? Czy znów hc:dziern,v \\'ynajdywali recepty na 
zaNtąpicnic marynarki " ta1\szym " lotnietwcm, tak jak 
przedtem chcicliRmy je za~tąpić jazdą ? Czy znów 
JHnviemy, że jestrn~my z.a biedni ? ! Uzy zn6w odstra­
szymy przyjaciół, a. zachr.:cimy w_.:ogów 1 Czy znc'nv 
zaczniemy od koi'1c.a, od k 11lt II ry i ohrotu handlowego, 
od pi\'.knych portów, gmachów i wytwórni, oddaj,~c je 
na la8kQ pierwszego lep:.;zego llajeźdzcy ? 1 czy ci co 
zgin<_'.li na HPl11 i \Vesterplattc, ci co wakz,~ tera,z na 
}lorzu 8ródzienrnym, Atla,ntyku czy (kea.nie Lodo­
\Yatym - czyni:~ to na darmo ~ 

\V odrodzonej H,zecz:ypospolitej jedną z pierwszych 

potr'zcb na rod u, jednym z naczelnych zadai1 rządu, 

będzie ~tworzenie, bez fałszywej wstydliwości, Hiły 

zbrojnej m1 morzu, zarówno przez uzyskanie gotowego 
tonażu po pobitym wrogu, jak i przez zag,varantowanie 

rzeczowego programu morskiego na długie lata. Od 
t.ego zależy hyt i dobrobyt PolNki. Od tego zależy 
pokój i równow2ga Emopy. Bl<,;dy rokll l!)J t1-20 nie 
rnog,} si<: p<rn·t<'>rzy6 . 

Oto co w roku I D4;~, który moie h<:dzic j11ż rokiem 
zwyci<.::-;twa, uprzytomnić s<ilJic winniśmy. 

inż. Julian Ginsbert. 

WROGOM MORZA-NA GWIAZDKĘ 
\\. poważnym, opi:-rnją(·ym ,,uloksztalt pobkid1 spraw par'!­

. stwowy<"h, elaboracie, z1rnlnźliśmy takio zdnniP: 
" Pobka posiadała tPŻ parQ stnt.k,1w wojn1tt1yd1 i ok['(;;tów 

ha11<lluwyd1." 
Tyle tylko o polskiPj pnu·y dla 111orza i na mm·z11, tyło tylko 

o zm1czeniu tego morza w życiu Polski, 110, a przytmn w jednym 

zdaniu dwa błQdy. 
\\" rozmowie z pewnym wyższym wojskowym u,-.;łyszeliśrny : 

"Tyl<\ w,vdali~111y na t~ polskq mary11arkQ, a (,o 011a zrobiła? 

- i':i<·.'' '1'11 j11ż bez komP11tarzn. 1'1·zyporni11a :-:ir:, jako żyv.·o, 
h·n reporter pol,;ki('~o radia, ('O w dni11 przybycia ml:-:. 

·· l'ilsud,-.;ki" wolał w mikrofo1 1 : ' 

"Xa dziobie stoi kapitan okr(Jtu. N,t 11id,io lntają liydru­

plany ( ! ). Hydroplany to s 1~ tnkin sam0 samoloty, jak te, co 

pa1'istwo widzidi na <"11all<·ngo'u, t._ylku, Ż(' zamiast kół, to mają 

płozy ( ! ! ). Szkoda, ie pu11st,wa tu uimua · .. O, turnz 



'T'ibudski " dal c11h1c par11. w tył, aż wi<>lki t>nlwn.ll wyprysną! z 

pod rufy ... " 

- .Mo:żPhy ten widki balwall wypryR1H1l z pnlskingo radia, -

powi<\dzial wtndy jod<•n z mnrynarzy. I tn to, może ni<·hardzo 

k11rt.w1.zyj11n. aln dohitnn Hiowa, hyly niPw:1tpliwio Hzm·oko 

si<:gająeą opinią. "Cala para" ,m rnotm·ow<·11, płozy na wod110-

Harnoloti)d1, kt/Jr<' nazywają ::;iQ" h~rdroplnrnllli "(ltydrmwropl:rn 

lata - h.vrlrophu1 nigdy !), knpit.a11 na dziohi<' i bałwan pod 

n1f11. Oto krytPri11111 poj,~ć lllOl'Hki('lt w ]{,zp(•zypoHpolitf'j w:rn. 

\\'iPlki srcbr11y księżyc ciekawie ogl[},dał szturmujące pokład 

llalwany. Ryczaht Ryrc1m i dzwollil gong, wzywający nas na 

marynarski 1Josilek. Ucly zaś po niezlit,zonych porcjach whisky 

i nrnrn, wilki morskie sko11<:zyly <'iekawe opowiadania o spelnn­

ka"h portow.vch i dzicwczętaeh mdlojącyd1 w tatuowanych 

r,nniona,·h, nat,P11r·ztiR Zbigniew wyprowadził podnieconą Danutę 

1m mostek . . . Stali tam długo, patrząe Ba bm·hając·e dymom 

i iHkrarni kominy niotor·ow<,a, aż \\Tc·szf'io i ir,h upoił ez.ar morza. 

Z!'szli do kajuty i legli \\' dryf na obit<'.i <'<'rntą kanapce ... " 

Albo ta rnila halzakowHka. pu11i, <·<1 w-i rok JlJ'Z<'d wojllą pi1-;,tla 

JHlWieHe "morską," ho to było rnod11P i po<·zytne. J>r:,;yszln, do 

Ki<'rownidwn J\Tary11arki \Vojp11nPj i ... prnHt.o z mostu : 

-- Pi:·m;_, powiPRĆ o morzu, wię(' e!tt·ialabym odb.vć wycin<'zkę 

nu 81.atku wojsko11•y11i. Ci mary1mrz<i Rą pr,r,e<· il':ż ta<'y i 11 h'rP:-;1 rją,·,v. 

Ba - /H'Zc<·if'ż uslyszeli~my niedawno z.danie p0wncgo po]i. 

tyka, żo "polska 1naryunrka handlowa ni<• wytrzyma konkurencji 

z innymi par'istwnmi." -- Oto więc 11owoczesne wydnnio 

l\.lonowir·za -- "możo Polak nic wiedzit'Ć co morz.o, gdy pilnie 

orzo.'' 

Fama głosi, że ofi,:m flagow.v - trcH'hC., " z r·i<'ha JJ<:k " 

odpowi,,dzial : 

- Owszem. l\lo:żo pani odhye wyl'i,·c.:zkQ " !fajką" -

4 godziny za dwa ,dot!'. Będzin inm z i°H'WnOH<·ią wii•In wojsko­

wyd1. Nirwh J'ani nio z.Hporn11i f'.;rndków pr;,.(•ciwko mm·skinj 

l'iiorobie ! ..• 

Alti Kłouowi<'z zmarł przo<l wir•karni i szkody już nikomu nie 

przy11i1•Hi<·, a taki poh;ki "wróg morza" niestE'ty żyje oraz 

wygłasza ;;wo poglądy, - i rzoczywiś<:ie ... " uio wytrzymuje 

ko11k11rrnH·j i " . . . 

- ,Jakto? Czy ja l,c;<lę !'borować? ... 

A no trurlllo. ~\limo to jnkoś polskn mnryn.u·ka wojenna i 

ha11dlowa ... fluctuat ner; mcryitur, - na zlo.::.ć ludziom o 

<·iaRJl)T('li, przestnrzalydi poglądad1. 

-- l'ani nin, ak za to r·i, ,·o l>ędą r·zyta<~ pnni powieść! 

80 nm1 o ver·o r• brn1 t rnvnto. I 'o\\'it'ŚĆ wyglądała mniej 

wię,·t•j ta.k : 

- "Białopióre llH'\\',Y miotały sir: 11nrl kominami z rniłosnym 

znwodz<·llir·rn. Śr11by JHJ, d,r,iohii, miarowo i.r',r,Qsly okrętem. 

.Nic wątpimy w zdrowy rozsąd'Jl-: narodu polskiego, a wyczyny 

" wrogów 1no1·za" zajlllą ki<,clyś 1nicjsec w 1nuzcu1n 1norski1n, 

jako "<·uriusa," bndzą,·c śmiech przyszłych pokolci'r. odrodzonej 

H,z<'<'Z.V] 10,;pol i tr•j. 
Kapitan Nemo. 

DALSZA EMANCYPACJA MARYNARKI WOJENNEJ? 
Na margmes1e utworzenia Ministerstwa Obrony Narodmvej 

\ V d rngic'.i połowic tego rnk II przc­
m ia11owano l\lini1:,terstwo I >rz(\lll,Vsł11 
i Handlu, na .:\linistcrstwo Przcmv­
Hłu, Handlu i Żeglugi. Gdy na t;n 
t<·ma.t pojawił si<,; artykuł w " Polsce 
11c1 .Morza.eh," JH)1:,ypały sic: słowa 

krytyki, fo t.o nie wypa.da, aby w. 
cza,sie wojny zajmowa,(j HiQ takiemi 
zmianami, ż.e to prakt,v('znego zna,­
ezcnia 11icnm, że ... mor.1111 było 

.:\Iiniskrst\ro przeorganizmral'-, ale 
nic 1ialcżalo zmienia.<': tyt.du. I takich 
'· ż.c" było \\'il'lc. WszyHtko to jednak · 
hyly argumenty emocjonalne, lecz 
nikt ,m rzeczow<' siQ nie zdobył. 

.A d łac ze go ? 
Poprostu dlatego, że tego wszy­

stkiego co dotyczy spraw morza, 
I >ol,tey JH'ZC\\',LŻ.11 ie rzeczo\\'<) kryty ko­
wać nie potrafi:1. 

Ol>Pct1iC', stała si<: aktua,lna nowa 
zmi,ma. Gdy powstaje )I inistcr­
f;t\\'O Ohrn11y N'arodo.\H'j i gdy 
znów krytycy zaczynają szept.a{:, na 
'f)rzPkór im podejm11jQ si~ bronić tej 
inicjaty\\'.Y, a to z dwltch po\r<Hlóv,:: 
ŻP prnjektowana zmiana dosto­
:-;mrnje strt1kt11t\' ,\liniskrntwa <lo 
ohec11ych potrzeb wojny, że doty­
czy na.sz('.i J\bryna1-ki \\'oj<'llll('j. 

Pod poj<:ci<'lll ohrn11y n11rndowcj, 
n1z111nil·my udział całego narodll w 
mdce. \\'alczy pilot, rna.r\narz i 
żołnierz, alo w,Ll<:zy b1kże dzisi(\jszy 
lornlyi'1ski \\·anle11, strażak, mhot­
nik w fahrykach pnw11jących dla 
pofrzc·h wojska. :,-;Jowem za \\'akz,i­
ccgo należy 11z11au każdego kto 
wc:hndzi w skla<l machiny ,rnjernH'.i. 

\ \' szeregach wa lezącego na.rod u 
pada IHL postcruuk11 telefonistkc1, 
maszyni8ta µarowozu, sio1:,tra w 
szpitalu, ginie chlup orzący nieraz 
pod bombami, uarażony je1:,t każdy, 
którego obrona narodu powołuje do 
spcłnil·nia, ohowiązku 11a rzecz oj­
czyzny. 

Otóż tworZ,lC l\linistcrntwo Obrony 
Xarodmrej spełniamy tylko zadanie 
narzucone nam logik,l no\roczesnej 
wojny. 

todstawowe elementy tego :i\lini­
;-;tcrst\rn, to przedewszystkicm \\'oj-
1:,ko, ::\larynarka i Lofnictwo, ora,z 
Cywilna, Armia, Pomoenicz~1, wraz z 
przemysłem \\'ojellnyrn. 

K westja pokrycia tego, tą czy 
inną Jla,Z\\'cb jc1:,t już. drngorzc:dna, 
11icn111icj skoro siQ przeorganizmry­
wuje, dlaczego przy okazji nie załat­
wi<~ i tej 1:,pm\,·y ? 

,Jeżeli chodzi o -:\larynarkQ \Vo­
je1111ą mdcr,y przypuszcza<-, że tak 
sa.nw jak Lotnictwo, 1:,ta11owiąc Hamo­
dzielny trzon tego :i\linisterst\,·a Z\\'i(,'.­

ksz.v f;\rnje kompctcnej(i. ,Jest to 
krnlmnlzit)j uza:-mdnione, gdyż bodaj 
po za Itosj,~ marynarka ,roje11ua. 
nigdzie nic stanowiła f-lkrzydla armii. 
1\'igdy nie były linearnym prze­
d l11ż.enicrn frontu na lądzie. 1\ jedyne 
t(1go rodzaj n o< le hyle n ie mia.Io miej sec 
,r ohmnic Petersburga, gdzie mary­
narka pod po rząd kmn1,11a, gen. H 11s­
skij 'ern 11 ((i .Armia)- poniosła, k.l<._·skc:. 

:,-;t,mrc'lll ,,· działaniach wojC'm1ych 
rna,ryna.rka wystc:po\rnu winna jak() 
j(!<IPn '/., trzech elcmcnt<'>w ofonzywnPj 
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siły zbrojnej kar.dego pal1stwa, na 
którą to składa siQ lotnictwo, 
marynarka i armia lądowa. 

Druga Hzeczpospolita po rok 1mrn 
przy całym swoim pozytywnym 
stosm1ku Jo zagadniei'1 morskich nic 
zdobyła, Hi<.; na, r;;ztrzygni(,'.cie oma\\·ia­
nego tutaj z.aga.dnienia. ~farynarka 
\Vojcnna. \\·yodr<.;hniona w" Kierow­
nictwo" t.k\,·ila, m1dal \\' resortach nie 
związanych ściślej z morzem, co 
nare1:,zcie, jak wyczuwa siQ z krążą­
cych "·iadomości - zmit•ni si<,; na 
lepsze. 
Lądowi i-:;trntcdzy po uprzedJJiej 

wojnie starali 8ic przeprO\rn<lzić tezQ 
że Nienwy popełnili hłą<l budując 

marynarkQ, gdyż za tQ cenę ,rypo­
saża,j ,lc kilka korpmH)\\' zdobyliby 
Paryż, przesądzając \\'y11ik ówczet-3-
ncj wojny. Dziś na t<.; tcz.Q mamy 
już odpowiedź. A pomyślmy coby 
było z Angli,~ gdyby Hitler rozporzą­
dzał wi(,'.ksz,1: flot,1:. 

Ohserwnjąc zaś naszych gospo­
darzy, ost~1tnic posuniQcia, afrykai'.t­
i,;kic, przeżywszy sami hohatcr:-.two 
Wcsterplat<', Oksywia, Hdu, przeży­
\rnjąc sław<,; naszych mmskich 
zagrn'iczy Jdnv, już. dziś i,;ilniejszych 
11iż przPd wojną i parniQtając że 

Polska hez Bałtyku nic hc:<lzie i1:,t11ieć, 
m11Rimy posiadać od po,ricdni<~ flot<,; 
- i tylko na.leży si<,; <'iPi->zyć że w 
Rla.d z,1 l\larynar]q Haudlmq., po­
pra,wi si<,; 11arazie, chocia.r, Ht,ruktura.1-
na. Ktrona l\larynarki \\' ojemwj. 

Oby tylko góra, nic urndzila, rnyHzy. 
J. Gr .... i. 



Rosja - Madagaskar 

·, V rac alem nicda wno ze Szkocji <lo 
Lornlynu. \V wagonie prócz mnie 
znajdowało siQ dwóeh oficerów Bry­
tyjskiej l\Iarynarki H audlowej. .f ak 
cz~sto w takim wypadku, poznaliHmy 
kiQ wzajemnie i uci<;'.liśmy rozmowQ 
na tematy . . . morl';kie. 

~\[ni tmrnrzyszc uznali za ,daściwe, 
że należałohy także coś powie<lzieć o 
Pol:-,kiej )Iarynarcc Handlowej ... 

- Ciekawe, ie tak mała poh,ka 
flota handlowa jest je(lnak m.;z~dzie 
w obecnej ,,·ojnie - rzucił jeden z 
nich - w Xorwcgji, we Francji, \\ ' 
Grecji, w Syrii i w Libii, w Indiach, 
,v Australii, na .:\Iadagaskarzc, frraz 
w północnej Afryce, a pozatem 
niemal". każdym konwoju są polskie 
:;tatki, czy to w konwoju '· ,Jervis 
Hay'a,·' czy też ,v :konwoju do 
północnej nosji. 

- Tak, tak - <lodał pod moim 
a,clresem mój drugi towarzysz - :;am, 
gdziekolwiek idę, i-;potykam wa:-;ze 
statki. ..Aż mi :;iQ wierzy{, nie che(', 

że wai-;za flota handlo\\'a ma zaled­
wie milion ton . . 

IIozmniem, że wobec 18 milion<'nv 
ton, które Brytyj:-;ka Flota Hand­
lowa, posiadała, w dniu I wrzeHnia 
I !1:rn r., flota o pojemności miliona 
ton nie jrn-:t d 11ża. Tym niemniej 
tak niespodziane powi<Jrnz<'nie ton­
JHl,Ż li naszej ::\larynarki Ha11cllmrej 
zaskoczyło mnie. 

- Chciałhvm doczPka{: si~ rnz­
budowy Pol~kicj 1'1arynarki Hand­
lmn·j do miliona ton - wtrącikm 
8iQ do rozmowy - ho mniej -wiQcej 
tyle po wojnie hc,:dziemy potrzc­
hować, jeim Polska, Czechosłowacja 
i inne kraje środko\\·o-wschodnicj 
Europy mają ustahilizowa(~ swą 
pozycją go:-;podarczr~ w Ś\\·ieeic, 
przede wszystkim zaś, je8li mają Hi<.; 
całkowicie uniezależni<~ od Nimnic1c, 
które również przy pomCH\Y swoj<'j 
żeglugi morskiej "'J)ly\rnly na nasze 
ży('io gospodarcze, a na\\ d , i życi<' 
polityczne. 

- XiPsfrt,v - clo<lalcm - Pohd,a 

• 

7'ypical appcara;we 
<d the rial.- <d o 
l'olish ship fw1111rl 
f o r ,V o r /. h P r 11 

H11ss1<1. 

Afryka 

'i\larvnarka Handlowa nic ma miliona 
ton.· ,Jest znacznie, znacznie mniej­
sza . 

T11 zdradziłem swym towarzyszom, 
jaki jest obecnie tonaż naszej floty 
handlmrnj, wyjcL8lliaj,1c przytem, :i,c 
ehoc~ ]Jrzed m>jną ]JOsiadaliśrny plan 
na h11clom; floty o ();>O.OOO 1,oim,. to 
"·yhm'. h woj ny 1>ozwolił iul,ln z re;di­
ZO\rnĆ' zalcdwi<1 piątą CZQRĆ' tego 
projektu. 

- ,Jeśli tak jest - podjął znćm 
pierwszy z oficen'm - to jeszcze 
hardziej za:;tanawia fakt, że "·asze 
:-;tatki są niemal wsz~dzie. W 
o:-;t.atllich mic:::;iącach na przykład : 
płylląłcm \\' konwoju do północnej 
l{oKji - a z nami płynął polski 
statek, potem hyłcm w \\'ypmwie na 
}\JadagasJrnr - i tam zn{l\v znalazłem 
pol:-;ki :-;tatek, teraz wraearn z pół­
nocnej Afryki, gdzie -widziałem nawet 
kilka wasiych statków. Nic wi~c 
dziwnego, że niejeden si~ pomyli i 
i'izacuje ,ras na milion ton ... 

\V dal:-;zyrn ciqgu rozmowy już 
tylko ja rn<'l\vilcm. Towarzysze 
zmusili mnie do opcmicdzenia paru 
i-;zczcgółów o Polskiej i\Jarynarce 
Handlow(~j. l{ckapituluj<J je poni­
Ż<'j pokr<'>tcc 

* * * 
.l\i(•d,l,\\'llO jeden z polskich ic;tat­

k()\\' handlowych wn'>cil z północnej 
l{osji. ,Jego powrc'it hył nic:-;po­
dziall}q dla ,rszyi4ki<'.h, mówiono 
bmricm już o ni rn, że go należy 
mvazae za straconego, że 11szko­
dze11ia, kt<'>rn pollic'>sl w ezasie licz-
11vrd1 11iemicckid1 atak<'l\v lotniczych, 
nie pozwolą mu już pmn<'ic:icf do 



\ Vielkiej Brytanii. 
wrócił i to w tryumfie 

Tymczasem 

Owa podróż pol:-:kicgo statku do 
p6lnocnej Rm,ji była · jego " dzie­
wiczą podróżą." Kilka tylko <lni 
bowiem przed jej rozpocz<.:ciem zrn-,tal 
przez Polaków przejQty ze stocz;ni 
brytyjskiej, która go wybudmrnla. 

Duch z;ałogi 11m,·ego statku hyl 
doskonały. Cieiszyla, 8ię lll7,ytem, że 
pm,zła na tras(,?, gdzie spotkanie z 
Kiemcarni jest "muro,ra11e," ho o 
innych trasach tego tak po\\'ieclzieć 
nie można. 

,Jednak długo jakoś Szwaby :-:iQ 
llie zjawiały. E8korta komrnju 
wprawdzie raz poraz sygnalizowała 
to sarnoloty niemieckie, to niemiec­
kie okrQty po<hrndne, ale do i:-pot­
kania nic docho<lziło. 

\Vreszcie hombmrce niemieckie 
przyleciały i to akurat \\·tedy, gdy 
statek poh;ki płynął już niedaleko 
wybrzeży rrn,yjskich z11 pełnie sam, 
dwa dni przedtem bowiem z powodu 
bardzo Hilnej śnieżycy, połączonej 
z gQst,} mglą, stracił konta.kt z 
resztą komrnj 11. 

Bombowce niemieckie, w liczbie 
czterech, z rnieJHCa zaatakowały. 
Pokolei zaczQłv ,nurkowa<~. Obrona 
przeciwloi.nicz~ Htatku powitała je 
silnym ogniem ze WHzystkich kara­
binów maszynmrych ... 

Pierwszy ata,k ocl parto. Born by 
spadały przyz;woicie daleko od 
Htatku. 

\V drugim ataku jednak .i<~<lna 7., 

homh trafiła w statek. Nastąpił 
silny wstrząs, a potem ... 8pok<'>j. 
i::itatek płynął dalej. 

Okazało :-:i<.;, że wylnich bom by nie 
był groźny i choć wyr:,,ądzil· pewne 
szkody, to jednak nie naruszył 
cennego ład 1111ku ,rojcnnego statku, 
ani też nie 7.,a\Ja1110H · ał prac rnas:,,yn. 

Za to ua past n i l((m i, kt(>ry hnrn hę 
rzucił, gorz;cj si<.; powiodło. Po 
zrzuceniu ładunku, lewy jego silnik 
nagle zadymił, potem stanął w 
płomi<>niach, a w kilkadziesiąt minut 
później, ku radości pobkiej załogi i 
na oczach sowieckingo kont.r-tor­
pcdowca, który od d:zioh11, w odlc­
gło::;ei kilku mil, szedł na spotkanie 
Polaków ma8zyna niemiecka 
ru11Qla do morza. 

Atak jednak nie był jeszcze Hkoi'1-
czony. Pozostalc hom howee znów 
zacz.Qły 1111 rkmrać . . . 

Polakom \\' tym dni Il HZCZQŚcic 
Hprzyjalo. lblszo bomby nid,ylko 
spadały nicHzkodliwic do \\~ody, ale 
nadto od celnych HfrzaV,w mary­
narzy polskich jcszez;e jedna ma­
sz;yrn.1, niemiecka stan<.:la w płomie-
11ia<:h. Czy sp:ulb - tego nic 
wiadomo. Z11ikła, za horyzontem, z 
i,ilnie dymiącym lewym silnikiem. 

Th e Capta ,in 
(rcntrc) of one of 
th e Polish mer­
rlwnt ship.9 dis­
CU8.<iin(/ 1/eta ils 1~f 
fh(', rairl 1n'th 
ojficcr8 of the 
JJrit'ish Xavy 
and the Amer·i ­
can Anny on th e 
deck of his shiJJ. 

A rc)\\'J1oczeH11ie Niemcy zrezygno­
wali z dabzcgo ataku. 

(My przybyto do portu przezna­
czenia, , załoga 80\vieckiego kontr­
torpedowca gratulo\\'ała pewne strą­
ceni<> jednego bomhmrca, a pra\\'­
dopodobnc drugiego. 

P<>Ź11ic'j dla Htatku nastąpił rnnw.1 
HZCZ<,?Bliwy okrc:.:;. Znajdown.ł HiQ pod 
nieustającym niemal bomhardo­
,rn,niem z powietrza, od noHząc przy­
tern takie uszkodzenia, iż ·niekMrzy 
\\'ydali ,n'nrnzas wyrok, że statek nie 
hc:dzic już m<'>gł powr<'iciG do Wielkiej 
Brytanii. 

Załoga statku polKkicgo była jed­
nak innego zdania. \Vpierw pomo­
gła wyladcnrnć tak cenne dla, l(osji 
Hamoloty, czołgi, dziab, amuniejQ 
itp. ładunek, potem zabrała si<.;, 
w:-:p<'>lnie z robotnikami Rtoczni rnsyj­
skiej, do prmYizoryczncj naprawy 
Ktatku, kt<'>ra poz,rnliła im powróci<': 
cło Wielkiej Brytauii, hy km1ty-
11umra( pracQ i walk<:. 

Kapitan 8tatku t-wierdzi, że do 
"'ielkicj Brytanii powrócił nietylko 
dzi<:ki dobremu zachowani u HiQ załogi, 
ale n>,rnież dlatego, iż z Ho8ji 
wypłynął I :{-go dnia micsią.ca, a 
Htatko,ri jego w ko1rn-oj u dano 
lllllllel' t:t 

Prawdopodobnie także "feralna 
I:{ " miała tu s\\·ój wply\L 

* * * 
T nny zn(nv statek pobki wziął 

ll(lziaJ \\' słynnej wyprawie na :i\Ja,<la­
gaskar. Załoga i.ego :-itatku, hyła z 
tego specjalnie zadowolo11a, dla 
:i\fadaga,KJrnrn bowiem Pola,cy mają, 
HzczcgóJny Hentyment. Przecież 
Polak, hrabia :J\lamycy H('ninw8ki, 
hył picnrnzym hi-ałym krókrn Mada­
gaskaru, a n'iżne pamiątki, rni<.::dzy 
inncrni główne ulice imienia Deniows-

n 

kiego w .AntRiranie i w Antananari­
wie, świadczą, iż pami~ć o nim na 
l\fadagaskarze je8zcze nie zaginQla. 

Ntatek pol:-iki, ,rnpóldziałający w 
zdohywani11 :Madagaskaru, przypom­
niał tu oylcom na wyspie, że ich 
pierw:-;zy król pochodził z " kraj u 
dalekiej północy." 

Ifola tego Htatku w wyprawie na 
wysp<,_\ była pmYażna. Hył w 
składzie picnv:;zej linii atakującej, a 
z jego pokład u właśnie zeszli ' ' com­
rnandosi," którzy nast<.'pnie w ciągu 
kilku godzin zdohyli całą, Conrricr 
JJay, opanowawHzy przez zasko­
czenie wybrzeża i jego silne fortyfi­
kacje niemal ucz walki. 

Potem Htatkmvi polskiemu przy­
padł zaHzczyt, że jako pierwszy z 
pośród jednostek handlowych So j u -
H:Zn ików przybił do wybrzeża Antsi­
rany, głównego portu MadagaHkarn 
w zatoce Diego ~narcz . 

* * * 
' W najw1<.:kszym z przcdsi<.::\\'Zi'{Ć 

morskich Nprzymierzonych, w ataku 
na Algier i 1\larokko, również nie 

' zabrakło statków Polskiej .:\Iary­
narki Handlowej. A jeżeli weź­
miemy pod mragQ, iż w eksp('dycji 
afrykai'rnkiej byliśmy n'JH'('ZC11towani 
przez 20% całego obecnego tonażu 
Marynarki H andlo\\'ej - to WÓ\\'czas 
wkład nasz do wyprawy na północną 
AfrykQ można 8miału uważać za 
bardzo poważny. 

Dodatnio wogólc wypadło dla 
Polskiej l\larynarki Handlowej 
og<'>lne zr,;11rnm,·a11ie jej działalności 
w roku I 04:2. Udział w komrojach 
cło pólnocn('j nosji, w wyprawie na 
Madagaskar i w obecnej ofensywie 
afrykafiskiej j('st chyba wy:-:tar­
czającym tego do\\'odem. 

Wiesław Wa1igó: ski. 



R ussia -Madagascar -Africa 
Not long ago l was returning from 

Scotland to London. I n my corn­
partnwnt, besides mysclf, the'i·o were 
two officern of the British ..\lerc;hant 
Navy. As oftPn happPns in s11ch 
cases, we soon made acquaintancc 
a1td begau a talk nn rnaritirne tlterno:,;. 

.\ly COliltJcl!lions COnsi<fNed it ap­
propriate to say something ahnnt the 
Polish }lerchant ..:'.'{avy, too. 

,: 1t'8 strange ; the Polish l\lor­
chant .Navy is so snrnll and yct yo11 
come acrclsH it everywhcrc in this 
war," put in one of thPm, " in 
Norway, France, Grecce, Syria and 
Lyhia, in l11dia, Australia, .Ma,daga:-;­
c:ar, and now in .North Africa,, 
and besides all tho:-;e there ase Polish 
ships in practically evory convoy, 
whether it's in the ',forvis Bav ' 
cunvoy or in thosc t@ Korth/rn 
R11ssi~~." 

" Ye8, yes," said my second com­
panirm, addressing himsPlf to me, 
'' wherC\·cr I go l rncet yom Bhips, 
until l can scarcely believc tliat yom 
}lerc!;ant Navy has hardly a million 
tons. 

I can 1mderstand that in com pari­
son with the 18 m illion tons wh ich 
the British .Jkrchant Xavy possessed 
on lst SC'ptemhcr, l!):W, a million-ton 
fleet is not ~1 large one . .N" everthclc:-;s, 
such an 1mPxpected incrcasc in the 
tonnagc of om ,\Ierchant Xa vy was a 
s11rprise to me. 

" I should Jike to :-;ee the Polish 
,\Ierchant .Xavy brought up to a 
million tons," I interjectod, "for we 

shall 1wed ahout that nrnount after 
the· war if Poland, ()zechoslonlkin 
anrl the ot her co1111trics of CPntrn !­
Eastern l•:11ropn are to stahilise thcir 
e(;o110111iu position in tlw world and, 
ahove all, if tlwv an· to mak(• 
tlten1selves l'otn ph·tely indep<·rnh·nt 
of (}prrnany, who also, with the hcłp 
of her ,\Jerchant l\'a \',\', i11tl11cnced om 
econornic life and cwe11 our po lit i cal 
life. Unfort11natcl.\\" l added, " the 
Polish Mcrclmnt Navy hasn't·got a 
mi li i on tons. I t is m 11ch, m 11ch 
smaller .... " 

H cre I dist·losed to my eoni panions 
the pn's(•nt tonnage of our ,\lcrclmnt 
.Na vy, cxplaining that although he­
fore the war we łmd ha< I a plan for 
bllilding a flcet of (i,>0,000 to,rn, the 
outbreak of war had only pcrmitted 
118 to realise a harc fifth part of that 
Jlroject. 

" lf tlmt's the C'asc,'' the first, of 
the oflicers took up the convcrsation 
again, ,, it is still more of a s11rprisc 
to nH' tlmt yo11r ships an· prndicall_v 
evc·rywhcrc. I II the last fow months, 
for cxam pic, I was sailing in convoy 
to Xorthern l{.11ssia and tlH're was a, 

Polish ship with w,; afterwards I 
was in the attack on .:\larlaga:-:car -
and thcre, agnin, I fo1111d a Polish 
ship; now I am j11st back frrnn :North 
_ \frica w herc I sa w even more of 
yrn11· sh ip:-i. I t's no wornlPr, t hen, 
that rna11\' a rnan 111ak<'s the rnistako 
of rccko11°i11g yott nt a rnillion tons." 

l•'or tho rest of the jomncy it 
was only I who spoke. ..\ly emn-

.\°(lfir('8 11nlor11/i11r1 ('(/r!fofrom ()//(' of tltel'o/islt //1('/'f'//ft/lf 8hi11s :11 ll'!'sf „lfril'(/, 

pan ions forc:(•d nw togi ve t.h('lll snllH 
det.a i Is aho11t the Poli:-d1 J\lcrchant 
Navv of which a short s11nrnrnr,v i~ 
giv<';l IH•low. 

* * * 
Not long ago one of the PoliBh 

,\forchant ships retumcd frorn North­
ern Rllssia. Her return was a Ull'­

prise to evcryhody, for it had 
alreadv boen said that she was ł,( 
he co;H,idernd łó:-it and that the 
damagc siw lmd s11stained dll!'inp. 
the 1111merous Cernmn nir attackr­
wuuld make it impossihle for łw1 
to ret.11rn to (Jrnat Bl'itain. In tlH.. 
rneantime, slie rC'tunwd-and rn 
triumph ! 

That trip made to Xorthcrn 
R11ssia hy this Polislr 8hip was lH'I' 
rnai<kn voyage. Only a fcw day:-; 
hnfore siw had sa iled siw had 
bcen taken over hv Poles frnrn the 
British shipyard · wlwre she lrnd 
h<'Cll huilt. 

The spirit of the new ship\:; crcw 
was :c;ph·ndid. Thcy werc delightcd, 
too, that tlwy wel'l' going 011 a routP 
wherc thcy Wl're brn111d to conw 
aeross t.hP ( krmans, wh ir:h co11]d not 
hc· said of othPr rou tcs. 

H <>\\'<'\'<'!', for a long time the H 1111:-; 

<lid not show thcrnspJve:-;. The con­
voy'H <·sc·ort had signaJJ,,r[ time aft,,r· 
time, it is tnw, that thcre ,vcn• 
Uerrnan 'pla,11Ps or Ul'l'111an s11h­
tllarim·s al>o11t, h11t it lll'\'Cr carne to 
a. figh t. 

At last Germ a 11 hrnll h(•rs a ppcared , 
and that j11st at a. ti111e whC'n 
the Polish Bhip was not vcry far 
frorn the Hussian coast, quitc ;;!one, 
for two days hdon·, on a<:co1111t of 
a vcry l1<·a,·y s11owHtorn1 and thick 
fog, sl10 had Inst co11t.ad with the 
J'(\St of the COJl\'OV. 

The Ul'nllall l;ollll><·rs 1111mherincr 
. ' b 
tour, attacked at once and hccran 
to <live in turn. Tlw ship's J'.A. 
dcfrnccs grcdcd them with :-;t rn,w 
fir~\fron1 all J1er lllachi,w-gims. 

0 

f he first attac;k was driv<'ll off. 
Tlie bo111 bs fr!! a, good way from the 
ship. Howen·r, in tlrc ~l'conJ at.­
tack orw of the horn hs got hl'l'. 'l'lrerc 
wa:-i il SPH're shock and t lwn . . . 
q ui<'l,. The ship :-;aihl on. 

lt, t.m11<•<l 011t tliat the bolllh 
explosion.had not ht'<'ll seriom, and, 
alt hough 1t had cat1sed sorne damagc 
had not 'totl('lr(•d tlH' ship's val11ahlc; 
\\':tT <!argo nor affed<•<l tlte work of 
tl,e ('11gi1ws. 

\\'ith tlre aggn•ssor, who had 
drnpp<'d tli~· liornhs, tlrings had gone 
worse .. Al!<'l' lre had droppcd hi:-; 
load li1s l<-ft Pngi,w sudd,·nlv hc(ran „ o 



to smoke and then bur:--t into fiames, 
and some twcnty seconcls later, to 
the jny of the Po]ish cre-w arnl jn 
view of a Sovict destroycr which was 
comi11g up ahcad, sonw rniles distant, 
1o rnect the Poles, the German 'plano 
crai-;lwd int o the sea. 

HowcYer, the attack was not over 
yct. The rcmaining bom bers hcgan 
to di\'e again. 

That dav the J>olos' J11ck wa,s in. 
The rest o{ the born bs fell harrn lcssly 
into the water, hut on top of that 
one more GPrnrnn 'plano \\·as set on 
fire hv the Polish seamcn's wdl­
airn<',( firc. \VhctlH·r it crashcd js 
not known. _( t disappearcd over the 
horiz;on wit,h thick srnoke eorn ing 
frorn the left l'ngine. 

After that the Gcrrnam; made no 
forthPr attacks. 

\\'lu·n the a ppoi111Pd port was 
rcadwd, the crcw of the Soviet 
dcstrny<'r <'<>n gra 111 la t<·d the Pol es on 
hri11gi11g down one Cerman' plano for 
<'Vl'tai11 and a·prohahl<' S<'<'ond. 

Lakr then· carne a less fort11natc 
time for· the :--hip. Shc• was s11hjc·dcd 
to ahwst coa:-;elcss homhardmcnt 
from tlH' air, s11:--taini11g s11eh damag-c 
that sc,·c·ral werc of tltc opinio11 
11rntslH· would not he nhlc\ to l'<'t11rn 
to nreat Britain. 

li n,n·,·pr, 1 lte <'!'('\\. of the J>olish 
:-;!tip \\'l'l'C of a different opinion. 
First, they as:--ist<•d in unloadillg tlw 
'plnn(.:s, tnnks. artillc·ry, anllllllllition, 
c•k., so Yal11ahlc for I:11ssia, a11,l t lH•n 
set to wol'k, togethPr with l{11ssia11 
sllipyanl \\.ol'kC'rs, to rnake tr·n1po­
rnry l'<'pairs to the ship which 
did c·ll,d,lc· hc·r to rd11rn to ( ~rcat, 
Britai11 a11<l ('on1in11e h<'r \\·ork arui 
ll<•f' figlit. 

Tl10 sl1ip·s ('aptaill dcclarc:-. tlrnt 
ltc• ret11rned to ( :l'<·at Uri ta in, thanl-:s 
not rndy to tlw l'rew's splendid 
hcnri11g, hut a lso \Jpca 11se 1 ll(_'y saill'd 
from I{ 11ssia on the I :H h dny of the 
month and his ship was gfn·11 tlw 
n111lllwr I:~ in the com'<>)'. 

J>rnlmhly tho "fot.al ·1:l" had ib, 
dl<'c1 'l('I'('~, t oo. 

* * * 
.:\11otl1c•r J>olish ship took part in 

tli<.\ fa1no11s raid · on .\ladagascar. 
ThP <'I'<'\\' of tliat ship \\'t'J'C' parti­
('.lilarl,\' plcas<'d abo11t that. hc'<'.a11se 
Pol<·s l1a \'l' a spc•('ial S<'ll1 im<'nt for 
.\ladagascar. I t was a Pol<·: ( \rnnt 
.. \la11n·<·\' Beniowski, wl10 was the 
first ~d;itc king of .\Ltdagas<'.HI', and 
,·arious l'<'lll i11dC'rs, amo11g t ll('lll 1 he 
rnain s1reets in .\ntsiralla and .\llta­
nanarivo, h<•ari11g lh·,iiowski's rianH·, 
Hl'(' a proof that his llH'lllory· has not 
yd pc·rishPd in :\ladagnscar. 

The Polish sltip \\·hieh ,·n-op<'rated 
in tiu· taking of .\ladaga:-;car re-

J/1111y ,4 1111r scalll!'II 111·c afrn11fy uccu8lu111cd to thc.w_,, cxotic conrlitions. 

rnindc·d the natin·s of the island 
that tll('ir fir:-;t kini,.! had <'orne fron1 
"a <·ot111t.ry in t!H· far 11ortl1." 

Tlte part playcd by tlrnt sl1ip in 
tl1e rnid on tli<' island was an 
i1nporta11t om'. Siw was in tlw 
first lin<· of attac·k and it wa:-; fron1 
h<'I' dPC'ks that thP Corrnnandos 
land<'d who latc•r, in t IH· <·011rsc of a 
frw ho111·s, took the wlwlc of Courrier 
Bay ha ,·ing, by surprise, gairwd 
control of the l'oa:-;t and its :-;tl'ong 
fortifi('ations alrnost ,rit hout a fight: 

.\fternards tlH' Poli:-;h sltip l1ad the 
ho11rn11· to he the fir:--t a 111011g t lic 
.1\lli,Hl lll<T<'hant ships to <'llkr 
.1\nt:,;ira11a, the ehid port of :\ladagas­
<'ar on I )iego ~llarcz; Bay. 

* * * 
In tli(' grPakst of the .. \llics' rnwal 

11 

1111dcrtaki11gs, the attaek 011 Algicrs 
arni J\lornceo, thcrc was no lack 
of ships of t.Jw Polish :\krcliant 
Navv eitlicr. .\nd if ,rn takc into 
<·011s.id(•rntion the faC't tliat in the 
African cxpcnditiom; we wcrc rc­
pn'sPntC'd hy ~->% of t Iw 'w hole 
prcscn t toJUHl.fH' of the Pofod1 .:\ler­
cha nt Sa\·y, tll('n our pm·ti(·ipation 
i n t.lw ra id 011 North _,..\ frica lll ight 
C\'<•11 ho co11sidC'rcd YC'l'Y large. 

lndPed, a total summing up of the 
adiYities of tlH' Polish .\krrhant. 
Xa ,.,. in 1 he n~ar l !)--ł-J fall:-; rn ul'h to 
it:-; (~!'(•dit.. t'ts participation in the 
('Oll\"oys to .l\;orthcrn Hussin, in the 
raid on .~Jadagascar aucl in 1 he 
pn·s<•nt African offensi \"!: is s11rel,v 
sufłi<'i<'nt proof of this. 

Wiesław Waligórski. 



BEZPIECZEŃSTWO ŻYCIA 
LUDZKIEGO NA MORZU 

U re:J'U lowa n 1·e ku·es(j 'i 
8tatkó1c. 

zanurzenia 

Początek usiłowań poprawy hez­
piecze11stwa żeglugi morskiej ·przy­
pada na ostatnie lata, I 8-go wieku, 
kiedy to w słynnym "Lloyd's Coffee 

1-Iouse " zm,tal zapoczątkowanv 
"Rejestr Okrętów," zawieraj;~cy rói­
ne dane, dotycz,~ce okrętów, a 
p~mocne przy ich uhezpieczaniu ; 
rejestr ten zm,ta.l naz,vany " Zieloną, 
Księgą." \V parę lat później powstał 
drugi rejestr, nazwany w odróżnieniu 
od poprze(lniego Rejei::;trem Armato­
rów, albo "Czerwoną, Ksi<;gą." 

Czerwona Ksi<;ga zyskała wi<;kszą 
popularność, gdyż była skrupulatniej 
prowadzona i zawierała wic,;cej szcze­
gółowe dane, to też w roku 1801 
posiadała w swym reje~trze 0.540 
statków, około 400 wi<;cej niż ".Zielo-­
na Ksi<zga." 

W pierwszej połowie U>-go wicku, 
w którym to okresie przypa(iają, pier­
wsze początki budowania okrQtów z 
żelaza i pienn:;ze próby zastosowania, 
maszyn parowych do uapQdu, opinja, 
czynników zainteresowanych żf'glug,~ 
v.rplyn<;ła na fuzję ohu Rejm,trów i w 
roku 183.J powstaje Lloyd ·s RegiHtPr 
of Hhipping, jako instytucja, repre­
zentująca kupców, armatorów i towa­
rzystwa ubezpieczeniowe. \V ty111 
czasie zostali również wyznaczeni 
inHpektorzy dla klasyfikacji statków. 

\V ciągu 1 O nastę1mych lat instytu­
cja ta posiadała już dane, dotyczące 
12.000 statków. Chociaż większoBĆ 
vrzedsiębiorshv żeglugowych poddała 
się kontroli Lloydu, to jednak nie­
sumienni, żądni większych zysków 
arnia!orzy, . w_ciitż przeładowywali 
sta!k1, naraza.1ąc na utratę życia 
tysiące marynarzy i pasażerów. 

Armator ,James Hall \V roku l8(i0 
zapocz,1tkował p11bliczną, akcjQ piQt­
nującą wlaścic·ieli okr<;t{nv, którzv 
hez skrupuh'iw ~zafowali życiem lud;­
ki111. Podał on do pu hlicznej wiado­
mo~ci, że w roku I~fi7 zatonelo 2.000 
s~atków, co stanowiło około ~u clziPn­
rne. 

Poparł go encrgicznfo posd do 
Parlamentu, ~anrncl Plimsoll, którv 
z pra wdziwyrn fanatyznwm, tak r~t 
h·renie Parlamentu, jak i ze wszyst­
kich możliv,·ych trybun zainteresf;\Vał 
spraw11 opinię pnbliczną i kihly w 
roku 187;"5 Xaczelny I ni4pcktor Ll~)yds 
J!E'gistn Benjamin Martell zaprnfek­
to~·ał tabele "Wohwj Burty "1, 
ktore n·gulowały za pas pł_ywalnośei 

1 ) \\'ysokość mierzoua od pokładu w 
połowie dhigości stat.ku do znaku 
zanurzPrua. 

dla różnych typów statld>w, Parla­
ment hvł zm11Rzonv uchwalić obo­
wiązek inakowania,v zanurzenia (z11ak 
ten został później przezwany " Mar­
ką Plimsolla ''), udzielaj;~c zezwo-
1cnia na okreRlanie "\Volncj Bmty " 
Hamym armatorom, jednak za apro­
hab} załogi przy podpisywaniu 
rn usterroli. 

\V roku 1800 Board of Trade powo­
łał " Kornis.k \Vohwj Bmty," która 
w ciągu clwuch lat opracowała nowe 
tabele, nie wicie zresztc~ rc'iżniące siQ 
ocl poprzednich, wydanych przez 
Lloyds' HPgistcr, oraz zapadła nowa 
uchwala Parlamentu, 11powa,żniająca 
określanie Wolnej Burty trzem insty­
tucjom: " Lloyd'R Register," " Bri­
tish · Corporatio'n " oraz " B11reau 
\'Ni ta,s." 

Z t,} chwilą bczpiccze11i.;two na 
morzach zacz<:lo wyka7,ywa,ć zrnwz11y 
wzrost, wszystkie par1stwa 111orskie 
zwolna a,doptują za,sady " \Volnej 
Burtv" i wreszcie w rok.11 I n~l 
\Viclb, Brytania zwołuje mii:dzy­
narodmvą konfcrcncjQ, kUira wspól­
nie astala przepisy bezpicezct'istwa, 
dla statków pasażerskich oraz okrc~la 
dopuszczalne zanurzenia statków to­
warowych, biorąc pod uwag<;'. także 
gł<,dlSZC' zan11rzpnia, stnt,k,'iw, przewo­
żących drzmvo na pokładzie, oraz 
oleje w zbiornikach. 

Rcznltatem wsp<'>lnyeh wysiłk6w 
było podpisanie rni<;dzynarodmvych 
konwencyj w Londynie - hezpie­
czc11stwa życia w roku L !UO, oraz 
\Volnej Burty dla statk<'>w townrn­
wych w rok11 I !l;m 

Bezpicczdrntwo na, mnrz11 osi:u~-
11(,:ło sv,:oje rnaxin1u1n dzięki wsp<'>l­
nym wysiłkom tak h11dov,:11iczych 
okr~·tów, jak n rrnator<'>w i Towarzy­
stw UbezpiPczcniown'.h. 

PowicdzPnie w olZr('sic 11a krMko 
przed woj 11ą, ŻC' pod r<'>ż p1·z<·z Ocpany 
jest nrniej 11iehczpiecznyrn przcdsi<;­
wzi<:ciem. niż przejś('i{' przez 11lie<; 
wielkiego miasta, stało sic: w z11pcl-
11oś<"i 11s I >rn w ic·d li w iom•. 

Zasada \\'olrwj Bmty wraz z 
marką zanurzenia Plilllsoll'a, hvla 
i~eic królc·wskirn darem " Kr<'ilo~v<'j 
.\lc'>rz ,. - Wielkiej Brytanii, dla ca-

Jej rzeszy ,. Ludzi :\Iorza." 

lfrZJJier.ze1istwo życin w olcresir' 1ro­

jen n.11m. 
\Vyh11<"h woj ny w roku I n:rn spo­

wodował koniccz110H~ zrewidowa11ia, 
przcpis<)W bezpieczcirntwa, na pocl­
sta wie zdohytC'go doświadczenia w 
poprzedniPj wojnic, oraz stopniowego 
ich 11z11pd11iPnia. 

\\"' tym cP111 przy Ministry of War 
Transport powstał sp<'<·jalny \'vydział, 
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do kt<'>rngo powołano najwyhitniej­
Rzych fachm,v(:Ów morskich, kt6r:r,v 
sk1·11 p_1tla_tnie badaj:! każdy wypadek 
zatopt<~,ma statku, und.owanych 
czl~mk_ow załogi, notują ich sugestie, 
w pkt spoH<'ih możnaby w danym 
wypa<_lku '.1.llllliejszy<- iloM'. ofiar, roz­
pa ~rtIH prnjekty rnvlRylanc przez 
kazd~\go, k~/>ry rna coś do powic­
dzern'.l, w tcJ sprnwie, wreszcie opm­
~;ow11.1ą nowe przepisy, obowi,tzu­
Jcłcc armatorów brytyjskich. Prze­
pisy te zostają nast<;pnin zaakcepto­
wane przpz rządy pat'l'.·,tw sprzymic­
l'Z(~llY<'.h_, znajdujących Ht<,; 1rn tcreme 
W1el1~1eJ _Bry~aaii i rn1,hierc1ją mocy 
obow1ą,zt1Ją<:cJ także dla statk6w 
ty<"h pa1'1::;tw. 

nv courlcsy of /111! "/)aily J.:xpr~ss ,, 



Dwa zasadnicze problemy są hrane 
pod uwag~. przy Hwzgl~dnianiu bcz­
picczei1stwa załóg okr~tcnvych pod­
czas wojny : pierwszy-obrona przed 
storpedowaniem, nalotem, luh mina­
mi, drugi - możliwości najefektyw­
niejszego ratowania, załóg, gdy statek 
został zatopiony. 

%e wzgh.)d<hv zrowmia1ych, pierw­
szy problem nie może być na łamach 
pisma, porm,zany, postaram się przeto 
przcdsta.wić zasadnicze nwpełnwnic 
środk6w ratunkowych, ztu,tosowa­
ny~ll w ciągn picrwszyclt trzech lat 
wo.iny. 

\V fo,topadzie roku 1030, wobec 
użycia przez Nie111dnv nowyclt tor­
ped i min o :;;ile wybuchowej, nie 
spotykanej w zeszłej wojnie, kt6re 
powodowały zatapianie statk<'>w czę­
stokroć w par~ minut, co wykluczało 
spuszczenie lodzi. ratunkowych, 
Ministry of \Vnr Transport zaleciło 
opr<'>cz łodzi używanie t.rahv ra,tnnko­
wyd1, początkowo sporządzanych 
śrndkami statkowemi, przy pomocy 
:--erji pustych· beczek od olcj,'iw, 
poląc'./,OllYCh zbitą krat.ci, '.!, dC':-wlc 

Z czase!n tratwy zostały uk·pszorw 
coraz h.irdzicj i w kor'1<.·11 została, 
'./,Htwienlzona jako v.rd>r zasadniczv 
tra twa, za pn~jcktowarrn prz<.'Z J;. 
H. ~- Chipclrnse C.1~. K, kt<'lra, wraz z 
swvrn calkowit,·n1 i11wentarzC'lll stała 
si,/ sprz~tem ~ ohmviąz11j:~cym dla 
wszv:-;t ki('ll statldl\v dalekomor1-,kieh. 

'r"ratwa ' ' Chipchasc," jak wida<: 
na rys1111ku, jest ,vyposażona, we 
w1-,zystko <.·o nictylko może być po­
trzclrne do 11trzyrna11ia, si<: rnzhitk<)W 
1w wodzie w przeci,1g11 pnrn tygodni, 
ale takż.c posiada zdolności pornsza­
nia si<,; przy JH>rn<>cy ża.gla i wioseł. 
Przytc111 nic wymaga, ona żadnej 
obsługi przy sp11sz<·zani11 na wodQ i 
w rnziP nagłego './,a.topienia statku 
po;;>staj<1 na, powi<·.r'.!,chni morza .. 

I ra t\va. w swym m wen tarzu posm­
da przyn10Gowaną do niej sarno­
C'.!,y1111,t <dddryc'./,!l,~ larnpę, kti>rn, po 
splyni<:ci11 tratwy automatycznie Hi\· 
z,Lpala. i sl11ży jako hoj ka Hwi<"tlna. 
u la twia,j ąc: rozhit kom od na lezienie 
jc·j w nocy. 

Tak szal11py, ja.ki tratwy, posia­
dają zwirkszone normy wody slod­
kiC'j i prowiant.u w stosunku do prz<-d­
wojennych i opn'>cz. prz<'piRa11yd1 
kon wen ej n lll i 111 i<~< lz.y na rod owy lll i 
hiBkwitc'iw i ml<·ka skondensowanego, 
zaop,at.rzonc s;! w " 1wn11nican " 
(ekstrakt nli\·sny), czekolad<~ oraz 
rn kim w ta hkt,ka<'h. ( \·Iem zwi,J!z­
:-;zenia. ko,nfortu rozhitld,w, przchv­
wających \: :-;zal11pa<"h ni('J'az cak1;1i 
tygodniami , podczas Hz.torrnowej po­
gody pr'ilno<'.ll<'go ,\tla11tyk11, lllh 
t rnpikaln,·go slrn'l(:a na morzach po­
ltl(lniowycli , wszystJie szal11py oraz 
tratwy zostały ;,,;wpatrzone w lire-

Z<.\ntowe osłony oraz w wodos'./,czelne 
hudy. l11wc11t.ar'./, został uzupcl­
niony 8l'Odkc1,rni pierwszej pomocy, 
oraz. galonem olej u z wiC'rz~cego, lub 
ro~linncgo do mai-lażu, który oka.zal 
HiQ niczh<:dny przPciw o<lmrożenill i 
drr:twiPniu n<)g. 

Komplet map, pokrywający cały 
glob, ora.z przybory do koniecznych 
reperacji szalup pnr,y ohstrzcliwanin 
z karabinów masz.y11owych okazały 
Rię także lliPz.h<.'.<lllyrn inwent.a.rzc•rn 
każdej Rzal11py. 

I )o~v,:iade:t.enie wykazało, że po­
jedyr'1cza szal11pa, czy też t.ratwa , 
zgubiona pon1iQdzy falarni oceanów, 
jest Jff'.!,edrniotcm nic'./,miernie trnd­
nvm do zauważenia z samolotu, ltrll 
z 'prz.<'plywaj11cego w pohliż.11 1-,tatlrn j 
11icjcdnokrot.nie rozbitkowie widzieli 
st.a tek , lu h krążący samolot, który 
jednak oddalił si<c·, nie zauważając 
:-;zal upy. 

Ahy ternu zapobiec elrnpcrci z.ba­
dali widocznnś( różnych kolorów na. 
tle n101.'za i stwie1:dzili, że kolor 
pornanu'1c'./,O\\'_\' jest widzialny naj­
wyraźnjej, tak z morza. jak i z 
powietrza. Zalt>eo110 wolH·<; kgo, ahy 
wszyRtkiP budy ochronne oraz żagle 
!,yly rohirnw z plMna o kolorz,e 
pornarai'1czowym, oraz, aby każda, 
,-zal11p,L i tratw,L hyly zaopatrzone 
we flng~ \\' tymże kolorze o wymia.­
raeh l' (; " X 8 1

, oraz w cztery sygnały 
dym1H', wydzielaj,)<'(' dym w kolorze 
po111ara1\czo,,·.\'111. 

Nie mniej ważyn1 udoskonaleniem 
z punktu wfrlzen ia ratowania ro'./,­
hitkólv, którz.y cz~st okroe w kil­
kunastu minutach przębywania w 
lodowatej wodzie umierali na udar 
serca. , hylo dążenie ~l ini stry of ,v,Lr 
Tran:-;port. , aby jedrn~ szalu pQ rn1 
lrnżdym da.lekornorskim statkn zao­
patrzy{: w motor celem szybszego 
wylawianict rozbitków z wody. Oczy­
wjifoie parQ lat upłynęło nim projekt 
kn został wprowadzony w życie . 

Obecnie już każdy statek p osiaclc1 
sza,lnp\'. z wnwntowanym m otorem 
jednej z d wuch firm, których m otory 
zostały a pro how a ne i zaJeconc przez 
l\IiniRtry of War TranRport. 

\V rok li I H-1-0 za.projektowano 
pr'./,enośny radioaparat nadawczo­
odhiorczy, kMry, w myśl najnow­
szych przepisów, powinien siQ znaj­
dować na każdym statku d a lcko­
mornkim i w razie za.tonir.:cia prze-
11icsiolly do jednej ;,. szalup ratlln­
kowych. YVaga. aparatu, który jest 
typu wali'./,k'owego, wynm,i GO ll>R. 
Był on słyszany z odległości ~OO mil 
rnorRkich (:370 kilometrów). 

CzQst.o si~ z<larza, że szalupa ratun­
kowa przy spuszczanitt w warunkach 
n ienorrnalnych , lu h po za tonięciu 
okrQtu, pozostaje w1 powierzchni 
przewrócmm do góry dnem. ])oś­
wiadczenie wy]rnznlo, że wyczerpany 
rozbitek nie może SlQ wdrapać na 
powierzchniQ w ten i-;pos6b plywa ­
jci,cej szalupy. Aby mu to ułatwić 
załogi statków i::;ą obowi,1zane wszyst­
kie szalupy rat.unk<Y,ve o:-;znnrować. 
,Jeden ze spmmbc'iw zakcan_v przc;r, 
~1 inistry of \Var Tm n sport wskazany 
jest na J'}' H1t11k11. 

\V trosce o iycie rna.rynarz.y l\linis­
try of \Var Trnnsport oprócz pasów 
ratunkowych, kMrc nie s,1 wygodne i 
"'11trndniają wykonywanie w nich 
pracy, wprowadziło j::1ko ohowią.z11-
j11ce dla wsz.ystkich cz.lonh'>w załóg 
ka,rnizdki rnt11nkowe, ,vypclnione 
ka pokic111 i zaleciło noszenie ich :;;tale 
w raz.ie 11ielwzpiccz.ei'1shva. Kami­
zelki te ni<· 11t.rnd 11iają wykonywania 

n.('. str. :W 



Nowe Okręty~ Polskie 

/Jo s1rcgo marfrrzysteuo JJortu, na Oks,1Jwi11 
,,,. (/d1;ni'. - Polskrt .~!oryn((J'k(( Wojenno 

pmcróci siła icjsza n iż hcdykolwielc. 

I 
Polska marynarlrn \\'ojemia po­

wi<.:k;-;7,yła 8i<.'. ostatnio o d\\'a oknJy: 
Kontr-torpedm\·iec ·· Orka11 "i okr\'t 
po<l wodny '· I hi k." 
. '.' Dzik," 1~~ł<!d...;zy !:rnt znanego 
J ll'l dobrze Nokola, spusz(·zony 
został na wod\' w jndnPj ze stoczni 
brytyjskich. :\Lat.ką c h rzestrn~ ok l'\'.­
tu była nic dama z \\·ysokich sfrr 

.,,.. .. .r,,.,,.---~ 

tonarzyskich, ale .\Ir:-:. Ad1ton -
żona 11ajstarszpgo rnbotnika sto­
czni. Prze1ll('l\\'iP1'1 nic było \\·i<·k·, ale 
z.at.o Ln·ś( ich byln, dohit,lla : 

" Oddaj\' 11a:-;z naj 110\\·ocześniejszy 
okr\'t, podwodny \\. ,rypn'>ho\\'anc i 
dzi<.·lne I\'CC Polskiej ~\hryna.rki \Yo­
j<'111wj " - mó\\·il dvn,ktor :-:toczni. 
- Że nie jest. t.o .fedynic kom ple-



N~w Polish Ships 

The Pofo.di NaYy \V as cnlargcd 
ł'<~ccntly by two new :-diip:-;, the 
destroycr " Orkan " and the irnb ­
marine " Dzik." 

The " Dzik," the yo11ngcr i-iistcr of 
tlw alrc-ady fa,111011s '' f.iok<'ll ," \\'as 
la1mchcd from a British shipyard 
and was christ.('ll<'d not l>v a lad v of 
high social standing, but by Airs. 

. \eliton , the wifo of 1 he oldest work­
n1a11 in tlrn shipyard. 'l'IH'l'C w cre 

not rnnny speecłwH , hut what fow 
wmds \\ ' ('l'O said \VPJ'(' :-;friking : 

,. I am hand ing ov<·r 011r mo~t 
rnodcrn s11hrnari11e int.o the tried and 
co11rageo11s hands M th e Polish 
.Navy," said the shipyard director . 
·' The ' Soldlł ' which wa:, ali'lo h11ilt, 

'!'he />o/is/i Xrtry 1ri/l n'/11rn Io i l .., hon1 e 
JJOJ'{ Oksyn•ia ((f Od.1p2irr sf row1er !han 

Ner hrj'orr'. 



ment, ale Hzczere uznanie ludzi 
morza dla ludzi morza niech będzie 
dowodem ORP " Nokół," również tu 
wybudowany, a którego czyny w 
walce ze -wspólnym wrogiem, były 
podziwiane przez każdego z nas .. , 

- " \Y jakości i dzielności załóg 
naHzych okrętów - mówił wice­
admirał Świrski - w sprawności 
urządzeń okrętowych i zdolności do 
walki, mieści się cala nadzieja na­
szego umęczonego i nieszczęśliwego 
kraju, cierpiącego pod najokrut­
niejszą z okupacyj . . . Oficer i 
marynarz polskiej marynarki ,vo­
jennej spełnia i spełni swój obowiązek, 
a jedynym celem jego jest powrót do 
rn,woho<lzonej i odbudov,'anej Oj­
czyzny. Z walk stoczonych przez 
polską marynarkc: wojenną, ramiQ 
przy ramieniu obok \\·ielkiej floty 
brytyjskiej, zrodziło siQ najcenniej­
sze braterstwo krwi, a stąd ,vza­
jemne zrozumienie i i-;zacunek ... 
~V przyszłości braterntw·o to z pew-
nością wyda owoce . '; 

* * * 
Podniesienie bandery na nmvyrn 

kontr-torpedowcu " O lU(AN " od­
było się jeszcze skromniej, choć to 
dziś rrnjwitkszy i najsilniejszy z pol-

:-;kich okrętów wojennych. Szefa 
Kierownictwa l\[aryuarki Wojennej 
zasttpował tu kmdr. Korytowski, 
ktĆ>ry też w kilku Kłowach po­
dziękował za życzenia wypowiedziane 
przez przedstawiciela Admiralicji 
Brytyjskiej oraz przekazał okrę­
towi życzenia polskie, w pienvHzym 
rzędzie od Prezydenta Rzee7,ypospo­
litej, Naczelnego Wodza, ::\lini:-;tra 
Spraw WojHkowych i Szefa Kier. 
:\lar. W oj. - Depesze te brzmiah' : 

" Z radością witam podnieHienie 
baudery na nmvym okręcie R. P. i 
życzę, aby" Orkan "przyczynił się do 
pomnożenia zdobytej już sła,vy ban­
dery pobkiej i do zwycięr:;twa w 
walce o przy8zlośe narodu." 

\Vładysław Raczkiewicz. 

" Proszę w moim imieniu wyrazi<~ 
gl<.;hoką wiarę dowódcy i załodze 
ORP " Orkan," że podniesiona dziś 
handera zaprowadzi ich zwyciQsko 
do Gdyni. l\Tam pełne za11fanie do 
ich n1ęstwa i wytn\·ałości." 

Sikornki. 

" \V chwili podnieHienia bandery 
wojennej . Rzeczypospolitej na ,va­
szym okręcie przesyłam dowódcy 
i załodze najlepsze życzenia, abyście 

, 

w hojach i w zwycięHtwie. dotarli 
jaknajrychlej do brzegów ojczy­
Htych ." 

Mini:-;ter Spraw \VojHkowych 
l\T. K ukiel - General "Dywizji. 

:NastQpnie przedstawiciel Royal 
Navy podkreślił zaufanie i doskonale 
imi<,;, które pobka marynarka 
wojt'nna wyrobiła sobie w czasie 
nieprzerwanej od początku wojny 
m,półpracy z marynarką, hrytyjsk~i. 

Tak oto - poli-;ka siła zbrojna na 
morzu rośnie i w walce z wrog;~rn 
zdobywa uznanie świata cywili­
zowanego. Niew~1tpliwie zdobywa 
też uznanie rzcc,"owc i zrozumienie 
WHr6d włar:;nego naro<l H. A pewność 
ta jest niezłomną gwarancją, że w 
Polsce ponmrnie od rodzonej nie po­
wtórzymy starych błędów i wolność 
mornką oprzemy nic na krnchych 
hasłach, ale na realnej Hile. 

Pobka marynarka wojenua nie 
mo:i;e hyć eksperymentalną hodmdą, 
hohaten'nv, czy męczennikÓ\'.: naro­
dowych, walczących i ginących jeno 
dla moralnego pożytku. 1Iw,i ona. 
hyć tak silną, żchy przez sarno swe · 
istnienie powstrzymała wszelkie za­
kusy porywania się na pols]G1 wol. 
no;;ć morską - a, tym samym na, 
wolnoś6 Pa11,'stwa i Narodu. 

Zagadnienie tonażu okrrtowego dla Europy Srodkowo-\Vschodnicj 
Trudno dziś mów1c o formach przyszłego ustroju 

gospodarczego Europy Środkowo-Wschodniej. Dlate­
go też zagadnieniom tym nie poświc,;ca si~ wiele 
miejsca. Bez względu jednak na ustrój gospodarczy 
tej części Europy, wiele problemów natury organi­
zacyjno-technicznej nie ulegnie żadnt'j zmianie, 
dlatego też zagadnieniami tymi już dzisiaj w ogól­
nych choćby zarysach zajmować si~ winniśmy. 

Jednym z tych zagadnień jest kwestia tran­
sportu morskiego. W t ej dziedzinie pa11stwa Europy 
Środkowej w okresie nam współczesnym ni<' były 
samodzielne, lee~, korzystać musiały z usług tran-

. sportowych państw trzecich. Na taki stan faktyczny 
składały się najrozmaitsze pnyczyny, a wi<;c 
stosunki geograficzno-historyczne, poli tyczno-gospo­
darcze i inne. 

Obszar Europy Śroclkowo-\\'schodnicj nie nakżal, , 
z małymi tylko wyjątkami, w ciągu krótkich okre­
sów czasu zresztą, do aktywnych w pracy na morzu, 
a jak to ekonomiści Kolcgj urn l\Iorskicgo przy 
Instytucie Bałtyckim w Gdyni określili, " uprawy 
morza '' nic było. Kroki poczynione przez Polsk~ w 
zakresie spraw morskich dały jedynie stosunkowo 
niewielkie jeszcze rezultaty. J cśli n. p. możnaby 
było porównywać postępy Czechosłowacji w handlu 
zagranicznym i postępy Polski na morzu, to objektyw­
me trzebaby było stwierdzić, iż C;;,cchoslowacja 
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znacznie nas wyprzedziła. 
Nic naszym zadaniem jest przypominanie powo­

dów: dla których Polska nic posiadała dostatecznie 
dużego własnego tonażu. 

Celem pracy tej jest poclanie do przemyślenia 

szeregu. uwag, dotyczących układu i rozwoju usług 
tonażowych na obszarze Europy Śroclkowo-\Vscl10-
dnicj . 

.Jak wyglądała kwestia obsługi tram;portn mor­
skiego, a wi(,'c tonażu i jego bandery w stosunkach 
Europy Środkowej z innymi krajami ? 

.Jako podstawę nasz.ych rozważa11 wdmy obroty 
mic;dzy pai'lstwami Europy ~roclkowo-\ Vschoclni ej a 
\:\'iclką Brytanią na tle tonażu i jego bandery. 
Organizacja żeglugi brytyjskiej zasięgiem swoim 
olwj mowala cały świat, nic wi~c dziw1wgo, że zmiany 
i kicrnnck rozwoju miały swój wpływ na inne narody 
i ich politykę tonażowc:i. 

.J cżcli rozpatrzymy zagadnienie z punktu widzenia 
udziału bandery w stosunku procentowym do tonażu 
1,adcklarowanego na wejściu, mamy dane następu­
jące : 

Pocl banu<·rą brytyjską weszło do Zjcdn. Króle~ 
stwa w latach I n:rn i J 9:n około GG% tonażu netto, 
pod handerą obcą zaś ,t vx) tonażu. 

Dane powyższe przy analizie szczcg()łowC'j wyka­
wją, że udóał pomic;:dzy posi.adlościami brytyjskimi 



here, and whosc deeds in the struggle 
against the common enemy every 
one of ns aclrnires, may be a proof 
that this is not j ust a compliment, 
hut a sincere appreciation of searncn 
for seamcn." 

"ln the quality and coun1ge of 
the crews of our ships," said Vice­
Aclmiral Świrski, " in the efficiellt 
functioning of the ships themsclves 
and their capability for the fight are 
placed all the hopes of our tortured 
[Lncl unhappy country, snffering 
Hr1der the most cruel of occupatiorn,. 
The officers and men of the Polish 
Na,vy are carrying out their duties 
and will continue to do so, their only 
pnrpose bcing to retmn to a liherated 
and rehuilt Homcland. From the 
Polish Navy's struggle, carricd on 
shoulder to shonldcr with the great 
British Fleet, has sprung up a most 
vahrnble hrothcrhood of blood, bring­
ing nrntual undcrRtanding and re­
t,;pect. This hrothcrbood will ccr­
tainly hcar good frnit in the future." 

The cerernony of raising the flag 
on the new dcstroycr " Orkan " was 
sti Il more modest: even though Hiw 

. is, to-day, the largcst and most 
powerful Polish warnhip. On that 
occ[Lsion, Captain of the Polish Navy 
K. Korytowski, dcputiscd for the 

Chief of the Polish Naval Direc­
torate. He expressed thanks in a 
few wordR for the good wisheR from 
the rcpresentative of the British 
Admiralty and then gave Polir.;;h good 
wishcs to the ship from the Presiderit 
of the PoliHh Hepuhlic, the Com­
mander-in-Chief, the .Minister for 
War Affairn arnl the Chief of the 
Nava1 Dircctorate. Thcse rnessager.;; 
read as follows :-

" I greet with joy the raising of 
the flag on the new ship of the Po_lish 
Repu blic. l\lay the " Orka.n " 
contribnte to increasing the farne 
already won by the Polish flag and 
to winning the victory in the fight 
for the nation's future." 

-Władysław Raczkiewicz. 

" Please express, on my hehalf, to 
the commander and crew of the 
0.R.P. 'Orkan ' my firrn faith that 
the flag raised to-clay will bring 
tlwm victoriously to Gdynia. 1 
place full trw.;;t in thcir bravcry and 
end urm1ce.'' 

-Sikorski. 

"At the mo11w11t when the flag of 
the Republic's Navy is heing miscel 
on your ship, I Hend tłw comnwrnlcr 
and crew the bcst wishes that, having 
fonght victorionsly, they nrny rcach 

their native shores again as speeclily 
as possihle." 

-.M. Kukieł, General, 
:Minister for War Affairs. 

Then the rcprm;entative of the Royal 
Navy emphasized ~the confidence 
which the Polish Navy has inspircd in 
itself and the splendid reputation it 
has won dnring the period of un­
ceasing co-operation with the British 
N avy since the beginning of the war. 

Poland's armed strength on the 
seas is growing and, in the fight with 
the enemy, is winning the regard. of 
the whole civilised world. lt is 
·undoubtedly also winning real recog-
nition and understanding arnong its 
own people, and this certainty is a 
firm guarnntee that in reborn Polarni 
the old rniHtakes will not be repeated, 
and that we shall not base our free­
dom of the sea,s on limping phrases 
hut on real power. 

The Polish Nav:y cannot be a 
hrncding place for heroes or national 
martyrs, fighting and dying merely 
for morał p11rposes. lt nrnst be so 
strong that through its very ex­
istencc alone it will restrain all under­
hand attempts to seize Pobnd's 
freedorn of the Heas and through that 
the frcedom of the Polish State and 
rnttion. 

Central Eastern Europe's Problem of Shipping 1~onnage 
rt is difficult to write to-day about the form of 

the future econornic structurc of Central Eastern 
Europe. For this rcason littlc space is given to 
thcse problcms. Therc arc, howcvcr, many adminis­
trative ancl tcchnical features which, irrespcctive 
of the cco11omic structur·c of this region, will undcrgo 
no changcs. \V c ought, thcrdorc, to considcr thcse 
prohlems now if only in generał outlinc. 

One is the qucst.ion of Maritimc Transport. In 
this rcspcct the countrics of Central Eastern Europe 
wcrc not inclcpcnclcnt in rcccnt t.imcs but hacl to 
avail thcmsclvcs of third-party sca transport 
serviccs. This was cluc to ,·arious causcs-to 
gcographical, historical and political cconom1c 
conditions. 

The Central Ei1skrn European countrics, with 
few cxccptions cluring short pcriocls of time, did not 
form an arca activc in rnaritinw trade. Stcps takcn 
by Poland in maritimc rnatters prndncccl only 
relat.ivcly small rcsults. So, for instancc, i f it Wl·rc 
possihlc to comparc the progrcss made hy Czccho­
slovakia in forcign trade and the progrcss made by 
Poland at sca, thcn, objectinly, it woulcl he 
obligatory t.o state that Czcchoslovakia was ahcad of 
Poland. 

I t is not our t.ask, howevcr, to rccall the rcasons 
rcsponsihlc for Poland's posscssion of insufficicnt 
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tonnagc. The aim of this article is to give observa­
tions concerning the disposition and dcvelopment of 
shipping services availablc for the use of the Central 
European arca. 

Let ns picturc the problem of Maritime Transport 
scrviccs as it was, viz., tonnage and flags involved 
in cornmunications betwecn Central Europe and 
othcr countries. Asa founclation forourdclibcrations 
we takc the turnovcrs, basccl on tonnagc and flags, 
hetwcen the conntrics of Central Eastern .Europe 
and Grcat Britain. As the organisation of British 
shipping embraced the whole world it is not 
surprising that its changcs and direction of dcvelop­
ment influencccl the shipping of other nations and 
thcir tonnage policy. 

If we considcr the problem from the point of 
view of Hag participation in rclation per cent. to 
the t01rnage declarcd on arrival, we havc the 
following data : 

During the ycars I D:rn -I D:n, GH %i net tonnage 
cntcrccl the U nitccl Kingclom unclcr the British flag, 
and 14% under f<>rcign flags. 

The abovc data, analysed in clctail, show that the 
British Commonwealth's participation was within 
the limit of DO% and the serviccs of foreign countries 
wcrc re ach i ng 11 Gr%. 



wahał siQ w granicach 90 1>,/0 , a przy obsłudze obcych 
krajów zbliżał się do 45 % . 

Kolejność bandery innych pa,istw wyglądała nastQ-
puJąco : 

I miejsce, bandera niemiecka .. . 7.0 1
\ 1 

:2 miejsce, bandera norweska .. . n.w10 
'.") miejsce, bandera holenderska G.0 % 
4 miejsce, bandera anwrykafr„ka 4. G 'X, 
~ miejsce, bandera francuska . . . 4.0 ° 1

> 

G miejsce, bandera szwedzka, duńska .. . :~. 7 ~o 

~ astępnie idą bandery : hdgijska (2. 0 1j10 ), fii'1ska 
( J. ~) %) , sowiecka ( l .1 %) , grecka, włoska, hiszpai'lska, 
j apo11ska, cst01\ska aż do j ugoslowia11skiej, która 
dochodziła do 0.:2 °10 ; listę państw zamyka bandera 
polska, której udział wynosił w obsłudze Zjedno­
czonego Królestwa tylko O. I%, czyli jeden promil. 

Oczywiście, że najpoważniejszym elementem, de­
cydującym o stopniu udziału bander różnych krajów, 
jest ilość tonażu pozostającego do dyspr)zycji 
każdego z poszczególnych pai'i.stw, obok tego jednak 
uwzglQdnić należy fakt specjalizacji bander w prze­
wozie pewnych towar)w (np. statki tankowc były 
głównie pod banderą norweską), lub też w obsłudze 
pewnych krajów. 

Przyglądnijmy się danym dotyczącym wywozu i 
prz:vwozu cło Zjedn. KrMe . ..;twa z krajów basenu 
bałtyckiego, a specjalnie z Polski i Czechosłowacji. 

Statystykę \V clzieclzinie podziału usług w wy\vozic 
i przy\vozie rozpoczęto oficjalnie prmvadzić w I ~:rn r. 
Dla naszych rozważań weźmiemy rok I D:H, jako 
charakterystyczny, posiadający wszystkie clanc, 
które z odchyleniami można przyjąć dla okresu 
dłuższego. 

I'rZ)'WÓz do Zj. Królestwa zug. handcr J ]>o/sin· 
Czechosłowacji w I ~:rn r. 

Bandera 

brytyjska 
belgijska 
duńska 

holenderska 
fu'i.ska ... 
niemiecka 
norweska 
szwedzka 
amerykaóska ... 
inne (w tym Polska) ... 

Ił a ze m ... I 

Polska I Czechosłowacja 
})n>ce11towo 

:2i>. ~ GO. I 
O.J :2.H 

18.0 u 
I ·> .•> 7. ~) 
1.G O. I 

I G. I :1G. H 
~.8 0.8 
G.!) (). !) 

O. I 
:rn. I (). 1 

I OO. O I OO. O 

Udział wartościowy w przywozie ustalono na 
około 11 milionów funtów dla Polski i 7 milionów 
funtów dla Czechosłowacji. Z analizy tej wynika 
przede wszystkim dominująca załl-żność Cz('cho­
slowacji od tonażu nit·rniccki<'go. Fakt, że hanckra 
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niemiecka przewiozła :-H; '1ci wartości wywozu z 
Czechosłowacji do Zjednoczonego Królestwa na;:;nwa 
wnioski natury pesymistycznej. Sytuacja pogarsza 
si~, gdy podkreślimy. że żadna inna bandera (brytyj­
ską, jako kraju przywozu, wykluczamy) nie odgrywa 
wic,:kszego znaczenia w porównaniu z niemiecką. 

Xlniej clrażliwiL~ wyglądał problem eksportu pol­
ski(·go do Zjcclnoczmwgo Królestwa, gdzie równo­
miernie partycypowały bandery polska i brytyjska, 
<lakj dur'i.ska i niemiecka, mniej zaś bandery szwl'clz­
ka i norweska. 

\V dziedzinie wywozu ze Zjl'dnoczoncgo Królcs1~a 
cło Polski i Czcchusl<J\vacji sprawa nic przt·dstawiala 
siQ lepiej . 

Udzzal bander w w~yzt•oz ze ZJcdnocwnego Królestwa do 
Polski. 

Bandera 

brytyjska 
belgijska 
dm'i.ska 
holcnclcrska 
rir1ska 
niemiecka 
norweska 
SZW(~clzka 
rnne (w tym Polska) 

I 
/. 

Procent 

~I. o 
O.!) 

:u 
:u 
l .G 
•) ·) 
·>.-
t •) ,,) 

1.8 
fjO.O 

l OO.() I) 

l ) \\'ilr-tośc'· w:- woz11 pod \1 · sz_v :{ł ki111i l111nd(·rar11i l:11 ·z.ni (' 
przyj r: to 11:i sumę L ;i,lifHl.f)(Hl. 

Danych por{>wnawczych dla Czl'cl1oslowacji brak, 
j<'dnak , znaj;1c stan faktyczny, chociażby z analizy 
danych portu hamburskiego, brl'ml'i'1skiego i szcze­
ci11skicgo, bandera niemiecka miała stanowisko 
mono po 1 ist ycz1 w. 

Biorąc ohliczenia brytyjskie, że wartość wywozu 
pod hancfrrą polską wyniosła około L :),800. OOO. 
z czego L :). :rno. ooo z przeznaczeniem dla l'olski, 

• cl()jść można do przybliżonej sumyL GOO.OOO wartości 
towar<'>w. któn- szły z \Vit·lkicj Brytanji cło Czccho­
slmvacj i i WęgiL·r tranzykm przez porty polskie. 

Na tt·go rodzaju sytnacj~, składało siQ wiele przy­
czyn. J\ wi<;c jl'żeli chodzi o Polsk(,:', to trzeba powie­
dzieć, iż w obrotach towarowych naszych z \\'. 
Brytanią udział polskiej hand<·ry był stos1111kowo 
duży \V porównaniu z obrotami towarowymi drogą 
mclf:-.ką Polski z innymi krajami. Nic osiągnął on 
jednak tych rnzmiarf>w, jakie osi~1gn~1ć hyl winien. 
\Vplywal na to m. inn. stosunkowo mały tona;i, 
naszyclr staik{)\v na liniach n·gnlarnych do \\'. 
Bryta11ii, a co najważniejsza ni<-rfnvność partnerów, 
Polska howiPm w dzicclzini<· żeglugi była stroną 
słabszą. 



Tlw order of foreign flags was as follows :-

First, German flag 
Second, Norwegian flag 
Thircl, 1 )utch flag 
Fomtl1, American tlag ... 
Fi ft li, Frcnch Hag 
Sixt h, Svv'eclish and Danish Hags 

J 'er cent. 

The abovc arc followecl hy the Bclgian flag 
~-o<y0 , the Finnish flag J ·!J%, the Sovict flag J • J %, 
the Grcck, lta1ian, Spanish, Japancsc, Estonian and 
\'ngoslavian flags o-~(Yri ; the list is complcted by the 
Polish flag which only participatccl o· I <Yri in service 
to the United Kingclom. 

Ohviously, the chief element cleciding on the 
de grec of participation of <liffercnt flags is t hv amouni 
of tonnage at the c.lisposal of cach country, but it is 
also nccessary to take into consiclnation the 
spccialisation of various ilags in transport of ccrtain 
goocls (for instancc, tankcrs wcre mostly unclcr the 
Norwcgian flag) or in scrvicing ccrtain countrics. 

Lct us consider the clattt conccrning tlw cxport 
and import totlw Unitecl Kingdom from the countrics 
of the Baltic Basiu, and cspccially from Polancl ancl 
Czcchoslovakia. 

Statistics in the splt('H' of distribntion of cxport 
and import scrviccs \Vcrc officially starkd in I D:-rn. 
For our ddiherations we takc the ycar I ~H7 as bcing 
charackristic and as possessing all the nccessary 
data which coulcl, with small changcs, be acccptcd 
for a long('r pniocl. 

J>articipatz:on of the V arious Flags in Import to the 
Unilcd Kingdom frum J>oland and Czechosf01,ahia 

i11 I ~):n. 

l•'lags Poland Czcchoslovak ia 

l'cr ','cnt Per cent. 

British ... '.:.U">·:2 fj()· I 

1~elgian o· 1 1·8 
Ihnish ... I s·o 1 ·4 
l)u tch ... I . :{ 7•!) 
Fi11nish I . G o· I 
Cerman ... lf>"i :r·d) 
Norwegia n ~-s o·s 
Swcclish ... fd) O·G 
American o· 1 
Oth('r ilags and Polish ... :rn· 1 o· 1l 

Total I OO·'() 100·0 

The valuc of imports has lwcn cstablishcd as 
ahout J I mil1io11 pounds sterling for Poland ancl 7 
rnillion pmmds sterling for Czcclioslovakia. The 
analysis provcs ahovc all the predomiuant dcpcn-
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dcncc of Czcchoslovakia on German tonnagc. The 
fact that :Hi l/~> of imports from Czechoslovakia to the 
United Kingdom was carried under the German flag 
causes pcssimistic conclusions. This situation js 
aggravafrd if we cmphasisc that no other flag 
(cxch1cling the British as that of the country con­
ccrned) playcd a part which conlcl be cornparccl with 
the German. 

Less drastic was the prnhll'm of Polish cxports to 
the Unitc<.l Kingdom as the Polish and British flags 
participatccl a1most cqually, followc_d by the Danish 
and German and to a lcsscr extcnt the Swcdish and 
N onvcgian. 

In the case of cxport from the U. K. to Poland 
and Czccho~lovakia the piet urc was not much hcttcr. 

Participatz:on of the Various Flags 1:n the Export from 
the United 1( ingdoni to Poland. 

British 
Bl·lgian 
Danish 
Dutch 
Finnish 
German 
Norwcgian 
Swedish 

l•'lags 

Otlwr l1ags an<l Polish 

Total 

Per Cent. 

~1·0 
o·~ 
fd 

J ·H 
(i()•() 

(1) The vuluo of export rn1dor combined flags has bccn 
C'Htahli~IH'd at, f:i,H00,000. 

The comparati vc data for Czechoslovakia are 
m1ssmg. Knowing the situation, however, from the 
analysis of data conccrning the Ports of Hamburg, 
Bremen and St~ttin, the German flag held the 
monopoly. 

Accorcling to the • British calcula tion, which 
establish that the value of export umlcr the Polish 
flag amountecl to about f:\800,000, out of which 
f~,:rno,ooo was destinccl for Poland, it can be stated 
that the approxirnatc value of goods which were 
cxportcd from Crcat Britain to Czcchoslovakia and 
Ihmgary via the Polish ports amountcd to fG00,000. 

This was clue to many rcasons. As far as Poland 
was conccrncd it is ncccssary to state that in the 
goocls tnrnovcr bctwecn Poland and Great Dritain 
the participation of the Polish flag was rdativcly 
grcat, 111 comparison with the goods tmnover, by 
mcans of sca transport, bctwecn Poland and othcr 
cmmtries. It had not, howevcr, reachecl the 
dimcnsions which it 011ght to have rcachcd, duc, 
amqngst othcr things, to the comparatively small 



Czechosłowacja, nie mając dostQpu do morza 
własnych portów oraz własnej floty handlowej, 
zmuszona była korzystać w swym handlu zagrani..: 
cznym z usług transportowych krajów morskich. 

Tradycja, zależność finansowa, sprawna organi­
zacja akwizycyjna i portowa, częstotliwość połączeń 
drogą morską sprawiły, że transport kierowany był 
w dużej części na porty niemieckje. 

Korzystała z tego przede wszystkim niemiecka 
flota handlowa, która towary czechosłowackie prze­
woziła do krajów dalszych, lub też dostarczała do 
Czechosłowacji potrzebne jej surowce zamorskie. 

, W ten sposób dzięki wkładom pracy, organizacji i 
kosztów poniesionych przez porty i koleje niemieckie 
- ogólne gospodarstwo niemieckie odnosiło znaczne 
korzyści, akumulując tak potrzebne Niemcom dewizy 
na rozbudowę zbrojeń, które stały się narzędziem 

rozbicia Czechosłowacji i Polski. 
Rozwój bandery polskiej nie szedł zupełnie po 

myśli Niemiec, stąd też praca wszystkich czynników 
niemieckich szla w tym kierunku, aby rozwój ten 
wszelkimi środkami powstrzymać. 

To, że hamowanie rozwoju Polskiej l\f arynarki 
Handlowej jest właściwie tylko pójściem na rękę 
Niemcom, trzeba przypominać naszym obecnym 
morskim sojusznikom przy każdej okazji rozmów na 
temat przyszłych rozmiarów floty handlowej Polski, 
czy też Związku Polsko-Czechosłowackiego. 

Jeżeli chodzi o banderę w obsłudze portów innych 
krajów basenu bałtyckiego w obrotach ze Zj. 
Królestwem, to przedstawiała się ona następująco : · 

Wywóz ze Zj. Królesfu,1a w 19:n r. 

Kraj 

Dania 
Finlandja 
Niemcy 
Szwecja ... 

vVłasne Brytyjska 
bandery 

Procentmvo 

4ił 

81 
[j() 

4:3 

W przywozie za ten sam olaes układ ze~vglądal: 

Kraj 
Pod własną I Brytyjską 
banderą I 

Procentowo 

Dania SS.O 1 O.O 

Finlandia GG.O G.O 
Niemcy :H.O 4G.O 

Lot wa H.O 
Szwecja (i~).() 17.0 
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Pa11stwa powyższe posiadały stosunkowo dobrze 
rozbudowaną marynarkę handlową, nic wi<.;c dziwne­
go, że przy jej pomocy obsługiwały swoje obroty w 
tak znacznej proporcji. Element transportowy obcy 
nie miał tu możliwości większego udziału w transpor­
cie. Bilans tych państw w dziedzinie obsługi 
tramportu morskiego był wyraźnie dodatni w 
przeciwieństwie do polskiego, nie mówiąc już o 
czechosłowackim. 

Polska i Czechosłowacja stanowiące ośrodek 

przyszłej organizacji polityczno-gospodarczej Europy 
Środkowo-Wschodniej hyły w dziedzinie transportu 
morskiego biernymi, jak widać to na podanyn1 
powyżej przykładzie obrotów z W. Brytanią. 

Bierność ta pogłębia się znacznie·, gdy zechce się 
zanalizować obsługę w obrotach morskich tych 
krajów z krajami Ameryki Półn. i Płd., Bliskiego i 
Dalekiego \Vschoclu i to zarówno w l!:-;lugach ~· 
dziedzinie towarowej, jak i pasażersko-emigracyjnej. 

Bierność ta pracowała na szkodę Polski, jak i 
innych państw w Europie Srodkowo-\Vschodniej. 
Jeśli nie przygotuje się i_nic stworzy w tej dziedzinie 
nowych warunków, bierność ta również i w przy­
szłości pracować będzie na naszą szkodę. 

Przejście cło akcji czynnej leży w dwóch dziedzi­
nach : portowej oraz transportu morskiego. 

Pierwsza - problem portowy- wymaga osob­
nego omówienia. 

Czy drugim problemem - problemem bandery -
należy się już teraz zajmować i szukać sposobów jego 
rozwiązania, czy też sprawę odłożyć na przyszłość ? 

Analizując pracę nicmic;kich organizacyj żeglugo­
wych, z którymi wypadnie nam po wojnie się 

zetknąć, stwierdzić trzeba, iż czekać nie należy, lecz 
raczej i w tej clzicdzinic, podobnie jak i w innych 
politycznych, czy gospodarczych, dobrze się przygo­
tować. 

Jakież więc elementy mvzględnić, jeżeli chodzi o 
transport morski ? 

A więc, przede wszystkim : mieć ludzi, opracować 
plan, lub plany i je wykonać. Zbyt cenny bowiem, 
aby go tracić, jest wkład narodu polskiego, jeśli 

chodzi o organizację usług transportu morskiego dla 
Europy Środkowej, a narodu czechosłowackiego 

jeśli chodzi o organizację handlu zagranicznego: 
\Vykorzystać razem te · zdolności i wkład pracy w 
oparciu o wypracowany system i współpracę świata 
anglo-saskiego, a dojść będzie można do poważnych 
dodatnich rezultatów. 

\V pierwszym ukresie powojennym, kiedy na że­
glug<: handlową spadnie wielki ciężar zaopatrzenia 
w jak najszybszym czasie potrzeb zarówno ludności 
jak i przemysłów całego świata, przestawionych z 
produkcji wojennej na produkcj~ pokojową, głównie 
jednak wygłodzonej i zniszczonej Europy, wejdą w 
życic przygotowywanr już obecnie plany jaknajlep­
szcgo wykorzystania istniejącego tonażu w formie 
stworzenia światowego pool'u tonażowego. 



tonnagc of Polish ships plying on the regular routes 
betwecn Poland and Great Britain. Also, what is 
more important, due to the inequality of the two 
parties, for in shipping tonnage Poland was the 
weaker sidc. Czcchoslovakia having no access to 
the sea, nor her own ports or 1Terchant Fleet was, of 
course, compelled in her foreign trade to make usc of 
transport facilitics of othcr maritime countrics. 
Thercfore the Czechoslovakian export or import had 
to go either hy way of German, Polish or cven 
Adriatic ports. 

Tradition, fi.nancial dcpendency, efficient agency 
and port organisation and also the frequency of 
maritime traffi.c wcre responsiblc for the fact that 
transport to and from Czechoslovakia was in the 
main part directcd through German ports. 

I t was the German Mcrchan t Fleet which took 
full advantagc of the position and carried Czecho­
slovakian goocls to clistant countries bringing back 
for her necessary raw materials from overseas. 

In this way, thanks to labour organisation and 
costs borne by German ports and railways, German 
economy profitcd greatly, accumulating forcign 
exchange so nccessary for the <levclopmcnt of 
German armaments, latcr to bccome a weapon for 
the clcstruction of Czcchoslovakia and Poland. 

The developmcnt of Polish shipping was not to 
German liking, and thcrefore the activity of all 
German clcmcn ts was dircctc<l to the end of 
hampcring it by cvcry possible means. lt is obvious, 
thcrcfore, that suppression of the development of 
the Polish l\Icrchant Fleet is favourable only to 
Germany. 

As regarcls the flags scrvicing the othcr ports of 
the Baltic Basin in trade with the U.K., the following 
facts are given :-

J,.,·xport from the U.K. in 19:n. 

Country. I National Flags. \ British. 

!'er cent Per cent. 

Den mark H :n 
Finland 81 4 

Germany GO 37 
Swcdcn 4:) :rn 

Imports dun:ng the senne period. 

Country. National Flags. British. 

l'cr cent. 1 'er cent. 

] )en mark 88•() 10·0 
Fi11lancl ;)!)'() G·o 
Germany :H ·o ,rn·o 
Lat,·ia ,14:'0 
S\vccl<-n (;11· O J 7·0 

~l 

The above countrics possessed rclatively well­
devcloped merchant Heets and therefore it is not 
surprising that with this help they were able to 
service thcir own turnovcrs in such large pro­
portion. Foreign transport, therefore, had · no 
chance of more extensive participation in the 
traffi.c. Thcse countries, as regards their maritime 
transport, had a clcarly active balance in contrast 
to that of Poland, not to mention Czechoslovakia. 

Poland and Czechoslovakia, which form the 
centre of the future political cconomic organisation 
of Central Eastern Europe, as it has been seen in the 
example quoted regarding turnover with Great 
Britain, fi.gured passively in maritime transport. 

This passivity increases considerably if one 
analyses the services of the Cei-itral Eastern European 
countries in maritime turnovers with North and 
South America and the Near and Far East, and 
this both in the fi.elds of goods and passenger 
immigration traffi.c. 

This passivity has worked to a loss for Poland as 
for other Central Eastern European countries. If no 
new conditions are prepared and created then it 
will also be a loss to Poland in the future. I t is 
necessary to pass over to an active programme in 
two sphcres-developmcnt of port facilities and 
maritimc transport. 

The first problem of port facilities demands 
indiviclual treatment. 

Should the second problem, the problem of 
shipping, be attencled 'to now for the purpose of 
fi.nding a solution or should it be left for the future ? 

Analysing the work of German shipping organisa­
tions which will be met with after the war, it is 
ncccssary to state that we should not wait but in 
this sphere of economiC' life, similarly as in other 
political or economic spheres, we should be well 
pre parcel. 

What elements should be taken into con­
sicleration conccrning Maritime Transport ? 

Above all, we must have man-power. We must 
have a schcme (or schcmes) worked out and realise 
it. For the investment made by the Polish nation 
in the organisation of rnaritime services for Central 
Europe and of the Czechoslovak nation in the 
organisation of forcign lradc arc too valuable to be 
wasted, I t is neccssary to take advantage of the 
capacity and labour invcstmcnt, to base it on 
a provcd system and on the collaboration of the 
Anglo-Saxon world, and then it will be possible to . 
achicve consiclcrahle positivc results. 

In the first post-war period, whcn the Merchant 
Jlarine will ha vc the grcat burdcn of supplying in 
the shortcst possiblc time the needs of the popula­
tions as wcll as the industrics of the whole world 
vd1ich will pass from war to pcacc production, ne,;, 



Pozostaje jednak planowanie obsługi transportowo­
morskicj na dalszą przyszłość, gdy phny zorganizo­
wania światowego pool 'u tonażu na okres powojenny 
zostaną już zrealizowane'. 

l\Iożna przyjąć, że do obsługi obrotów towarowych 
drogą morską Federacji Polsko-Czechosłowackiej, 

luh kż szerszego organizmu polityczno gospodar­
czego w Europie Środkowo-Wschodniej potrzdmy 
b(,;'clzie tonaż o około I .OOO.OOO. D.W.T. (dla krajów 
o strukturze obrotów towarowych pai1stw Europy 
Środkowo-\\'scho<lniej przy przydziale tonażu mor­
skiego brać trzeba pod mvagę nośnosc tonaży 

D.W.T., to znaczy pełną wagę możliwego do zabrania 
ładunku, obliczoną w J OOO kg tonnach wagowych, a 
nie V.RT. - pojemność brutto, czyli obj~tość w 
przestrzeni zamkni~t_ych całego statku). 

Na tonaż ten składać się bQdzic tonaż już istnieją­
cy, tonaż przydzielony po wojnic oraz, co najważ­
niejsze, tonaż nowo-budowany i to zarówno na 
stoczniach krajowych, jak i zagranicznych. 

\Y związku z tym zarysowuje siQ potrzcha silnej 
współpracy z przcmysll'm lmclm~·nictwa okn:towcgo 

w Zjcdn. Królestwie. Na stoczniach tych należałoby 
zamówić w przybliżeniu około I OO.OOO D.W.T. 
rocznic tonażu, co stworzy ciągłość współpracy 

rni<;:clzy tą częścią Europy a W. Brytanią i nnicżalcżni 
od przemysłu ~>knJowego niemieckiego, jak i nie­
mieckich usług tonażowych. 

Banderę własną uzupełniać bc;dzic współpraca z 
banderami o strukturze w istocie swej nic szkodzący­
mi interesom pa1\stw Europy Środkuwo-vVschodniej, 
- cło i>amkr tych przede wszystkim zaliczyć 
trzeba banderę norweską. 

Brak planowania w dziedzinie usług morskich 
sprawić może, że układ bilansu płatniczego, rnc­
zalcżnic od wyników dodatnich, lub ujrnmych bilan­
su handlowego, może okazać są' ni('korzystny 
właśnie dzi<,>ki kosztom ponoszonym na rzecz 
obcych hancler w .dziedzinie usług morskich. \V 
konsekwencji mogłoby to stworzyć ancmj~ rozwoju 
gospodarczego i stać siQ przyczyną widu konfliktów 
natury polityczno-gospodarczej, a przez to osłabić 
moment obrony. 

Stanisław Bachórzewski. 

Dmn Rezerwy w Birkenhead. 

.J„rlnym z 1rnjważllif'jsz,vc·h bodaj zadai'1 

aparatu organizar·.vjne~o flot h,11Hllowyd1 

.ZjP( l110(·zonyc·h X aro, l{iw jP,.;t ut 1·z,vm:1 Il i<' 

,, stałym pogotowiu dostat<'<·znic wi,·lki<'j 

rc'z1'r,vy 1narynarz,v, kt<'ira pozwoli ,~ 

ka;i,dej chwili uz11pd11i1: zalogQ statlrn, 

kh'iry tE>go uzupPl11i1'11ia 11iPspodzi,u1in 

potrze>bujP. Dla utrzymania taki<'j n·zPr­

w,v organizuje się SJH'c·jalno Domy H<'ZN­

wy, w kt<'ll'y(·h marynarze, w o<·zPkiwaniu 

mt przydział rnt stat0k, o każdPj porze 

dnia i IIO<'Y są obowiązani stnlri prz<'hywa,:. 

ZIJ.dp,·znr> drnhnntf, jak ha rdzo to 11,.;praw-

11i,t ni<'p1·z,,rw1u10 t1t1·zym,vw11ni<' w l'll('lin 

wszystkif'h shttk<'>w. 
l'oln,·y takżP w t('.i forllli<' utrzym11ją 

stal<- pogotowi<' l'olski<'j :\lnrynarki 

Hand lo,vPj. • \ li,v :i.ad Pn z nnsz.vd1 

,.;h1.tkc'nv ani na <·hwilę nio prz1·rw,d prn('y, 

istnil'j(• stała n·zerwa polskid1 mar.\'llill'Z.\', 

n jej siPdzihą jnst pi<,;kny I )orn l{ezPrwy w 

Birl,<'nhcad, kt<'lrego po,'.;wię<"e11io i otwar­

r·io nnstąpilo niodawnn, w olwcuoś<"i 

!>rwdstawi<'iPli pol,-ki<'h , br,vtyjskid1 

władz oraz delegatów rnorskid1 organiza­

,·.vj oh11 llHl'<Hll)W. 

Ni<'ohp,·1H'go z powodu inn.vch zaJęc 

slużbow.vd1 .\I i11ist rn. I '1·z(•111yslu, Ił and I u 

i Ż<') . .dt1gi, p. ,J. Kwapi,'lskiPgo, n·prezeuto­

wal K i,·rnwnik I hial11 Sprnw )for . ..,kil'h 

p. dyr. L<'n11nrd .\lo'i.d'i.e1'1,.;ki. Otwierając 

w in1iP11i11 :\linistm Dmn l{Pznwy, p. dyr. 

J\iożd:i.,,1·1ski wymził nadzinjQ, ;i,o nowa 

i11-,t.vt1wja l'olskiPj Marynarki I landlownj 

sp<'lni swą rolQ - a wir.:c· st.at kom naszym 

zapr·wni w knżd<'j <'hw.ilt dopływ wykwali­

fikownnydi JJHU)'llar·zy. n samym 11iary­

rntrzo111 odpo<'Z,Vll('k w wygodzie. l'rz.'1 tf'j 
okazji J>. dy,· . .:\'lnżdż<'1'1ski wyra:r.il senie-

/,1'fl ; 

'l'hc l'o/ish Jfrrl'/11111/ ~vany Rc.<1cn:e 

Uonie ot Rirkl'J1!trorl. 

Hiu/11: 

1--1 

/,rJ/)()111·1'/'s of titr> sr11 r/011 1 1!1 ;, l.'.-~,0()1) Jor the 

I '0/1'.'1 i n H 1rnsi,1. 

,Is is 11·1•// k11oll't1, fro111 //I(· f1cyi11ni11u of 

t/,is .'Jl'III', 11/f 81'(//llf'II 111/rf ('l'l'l'.lflJ01f.1J 1/'0l'f.'lllif 

i11 the l'olish .ll11riti,11t /)1p11rt111<'11f,· 11ml 

l/11: l'o/,sli shi1,11inu .Jin11s /i(II'(' contri{111tf'd 

·1:u/1111/(lril.11 to lh<', lssist11111·r, J,'11)1(/ for l'olr-8 

i11 H1(.<1si(I. i11'sidl's this, !Im shi1111i11g 



plans, already in preparation for the best usc of tlie 
existing shipping, will come into force. These 
pl~u.1s foresee a creation of a world pool of shipping. 

There rcmains, howevcr, the planni11g of the 
J\'laritime Transport scrvices for tlic more clistant 
future, whcn the schemcs for the crcation of a world 
shi pping pool will ha vc becn realised. I t can he 
accepted that for servicing of goods turnovcr by 
sea routes, the Polish-Czechoslovak Fecleration, or 
a larger political economic organism in Central 
Eastern Europe, will necd a tonnage of about 
one million tons. 

This will he composccl o{ existing shipping, of 
shipping allotted after the war, and, most important, 
of newly lmilt tonnage both in national and foreign 
ports. 

In this conncction the necessity for closc col­
laboration with the shiphuilding industry of the 
United Kingdom becomes all-important. It woulcl 
be neccssary to order ships to the amount of 
approximately 100,000 tons per year" in the U.K., 

which would crcatc a stability of collaboration 
bctween Central Eastern Europe and Grcat Britain, 
and would free the former from depenclence on the 
Gcnm1n shipbuilcling industry and on German 
transp<>rt. 

The national Hag can be suppkmcnkd by 
collaboration with othcr flags of countries which, in 
their economic structurc, arc not harmful to the 
interests of the Central Eastern European countries, 
as for instance, the N orwegian flag. 

The lack of planning in the sphere of maritinw 
services may result in the cash balance, irrespective 
of positivc or negativc results of trade balancc, 
proving unfavonrable, owing to the costs incurred 
for transport carried out by foreign flags: Such an 
event could conscquently weaken the econom1c 
clevelopment and becomc the rcason of many 
conflicts of a political economic nature which, in 
tum, woulcl weakcn the clcfence po\ver of the 
country. 

Stanisław Bachórzewski 

The Polish Merchant Navy Reserve Home 1n Birkenhead. 

0110 of the most important taslrn <·.ou­
fronting the orgm1i:-mtioual npparat,us of 
tho Allicd Nations' l\ierehant Nuvics is 
to mai11tain at <·onc;ta11t readi110ss a 
suflieient.ly hirge roi=wrvo of soamcn to 
011ah]o tho crcw of a ship t.o bn complntcd 
wh,'.novcr t ile rn'<\d for this should 
lllH'XJl<'<'t<'d ly ariso. 111 oT'(l<'I' to umi11t,nin 
su<"l1 a rcsPl'Vf\ a :,qw<·inl R<'s<,rve łl01no has 
lw<'ll orgt111is(J(l in whid1 soarn<'11 nwniti11g 
assigmncnt, to ships am ohlig<~d to rernuin 
i11 rt'adin('SS at a11y hour of t.łH, dny or 
nigl1t. l t is superfluous to ndd how very 

.fin11s liuni r/r(·/orrrl t/11:ir intn1ti11n to d()IIUI(: 

to that J1wrl o 8111/1. 1·q11al to the tot11/ 8/1,111. 

p1irl liy o/I 8(:r11111'n, o.{Tin,rs onr{ l'/i-rks (!111-
}Jloycrl by thr Jl ari11e I h'JHlrl !ll('lll8 (ll11/ 

l'ol-ish shiJi/Ji11g jinns. 

{ rJ, to tW1i' 8Cll!IIOL 1111d lllfJ8<' in tiu: 

Jlori11e /)('JIIH't111cnts ho1'(' 1·111/l'ctl'd [ . .f,O(H) 

.for t!tis /1111'/IOSI'. A ch('(JIW .for t!tl' .first. 
[ I ,OOO 11·118 Jil'('S<'llfl'd tu (/1,111•r11/ 8 ih,r8/,·i, 
the l'olish l'rinw „l/i11isll'r, in the 111i1/,/le 11/ 
this .IJl'ar. Hl'ccnll!J the rr'J!t'l's1·11t11ti1>e8 1!f 
{/I(' f'olish ,'-,'h-i11011'tl(''/'l'i' AsMH'/(f/io11, t/11: 

1 ·nion (,j O.ffi1·(·rs 1!f /Iw J>olish „lfrrl'.!11111t 

.\'111·.,1 11wl the l'olisli S1'11111en's f 'nio11 
(plwtoyru11!t at riuld) h11ndc<f fi) ~Hr . ./1111 

ó'tr111czyk, the l'o{ish .\/ ini8t1·r of /,1dJ1J1.1r 1111d 
Social IVc/f(frc, 11 l'h<'r11rn for t:l,000. 

Pif('<·! ivo t liis is in kcq>ing all shiJ>S 011 t.hc 
mov<· and avoidiug d('lay. 

l•'ollowi11g the exnmplo of tho British 
aud ot.li<'r r\lli1·d l\ler<:ha.11t Na.vios, tl1e 
Polos are al:-;o rnai11t.ai11i11g a. l'ofo,h 
.i\\('l'dmnt, ~avy H,cserv<' in <"onstant, 
1'(\adi11osf:;. So tlmt. nonn of our ships shall 
<·oas(1 work for a. morn('nt, t.lwro is a eou­
:--ta11t rcs<'rv0 of l'olif,h soamcn whosc base 
is the fine J>olish J\Ierchnnt Navy Hcscrve 
Homo in Birke11head. This was d0di<'atod 
n11rl opcncd not. long ago in the presci'we 
of tho l'olish and Briti:--h Authoriti<'ei ftnd 

<kkgnl<·s of tlin mnrinc organisat,ions of 
hot.li rn1.t.io11s. 

1\11'. J-. Kwapi1'iski, the Minister of 
l 11d11stry, Tra.de and Shippiug, who was 
urntble to bo prc:·wnt on a0.eou11t of other 
oflicial d11ties, was rcprcscnted by tho 
Dinidor of the .l\farinc Affairi'! Sediou, 
'.\li·. Loonard l\tożdże1'iski. Opening the 
Home on bcha.Jf of tho 1\IiniRtN, .l\lr. Moż­
dżeński exprcss<'<1 the hope that the Polish 
l\l<'rchant Nnvy's 11ew Tnstit.ute would 
fulfill its 1·010-that. it woulcl. e11sure ' a 
s11pply of q11alificd snnnwn for our ships nt. 



cznf> podziękowanie lirzn~·m bryt:vj;;kim 

instytucjom mor:-;kim, które ułatwiły 

urzą( lzcnie Pobkit:'go Dou1u l{pzerwy-

1\ależy tu dodać, ŻP wladzE\ brytyjskie, 

zwłtlszf'za }I in i,;try of \\\1r Transport, 

s"n! pomo('ą w dużym stopniu przyf'zyniły 

się do nrządzPnia polxkiego Domu l{,pzer­

wy. .\Iinistn Tram;portn ,YojPnrwgo 

osobiś<·ie iuten,;;ował się sz,·zególami pow­

stania tPj nowej i11styt1wji Polski<:>j 

l\la1y11arki Handlowej, a na rn·o1·z_v,-tość 

j<'.i otwar<"ia p1·zyslał S[H'<·jal11y list, w 

któ"rym m. in. pi:..;ze: 

"Oficerowie i marynarzP l'ol:..;kiej Floty 

Handlowej wspomagają bez ogrnniC'zPnia 

w:-;pólną sprawę Zjed11o<·zo11y<·h ..Narnd,'1w. 

Do tyln niełH.zpieczc1'istw wojny d0<·liodzi 

u ni<"ł1 łwzn:-;t.awi<·zna troska o los 

ojczystego Kraju i 11aj bliższyd1. 

Podziwiamy 11iPzaGhwin11Pgo d11d1a, 

który - pomimo t~1 ln bol<•sny\'11 t rnsk 

- każe ofi<·erom i marynarzom dal<'j 

prowadzić wspólną ,nilkę. 

Dlntego ci('SZQ się m~·ślą, żo gdy pob<·y 

offrerowie i maryllarz(' zrrnjd11ją sii;_1 na 

!ądziP, h<;>dzie dla 11id1 w Birk1_,11'1ead 

llliPj,.;1,f', W ktur~·m będą się ("ZllĆ jak 11 Si<'IJio 

w domu i b~d,} po111iędzy •swymi przy. 

ja('iólmi. 

.:\lówiąe w irnieniu Brytyjski 'j .:\Iarynar­

ki Handlowej, przPsyłarn naji:;oręts:zo 

ży('ze11ia, aby ~ov.y Dom l{czerwy spełnił 

swą rolę 1 RC'rde1·znic grntuluję tym, 

którzy pr:zy('zy11ili się do jl·go powstu11in." 

I , ii~srn 
\;ł\'-

PEMeqo. ! 
LTD. Wt & co., 

* 
BIURO POSREDNICTWA 

KUPNA, SPRZEDAŻY 
i BUDOWY 

OKRĘTÓW PAROWYCH 
MOTOROWYCH 

WYSPECJALIZOWANI W: 

* TAKSAC,JJ 

* 
UI~EZPlE('ZEXIU 

* CZ\'XX()ŚCIACH 
LA l)UX K()\V\'()1--1 

* 
OIUZ \VRZELl,IEUO lWDZA,JlJ 
TRA~ZAK.<'.JA<'H OKEl~TO\YYCH 

GALBRAITH PEMBROKE 
& CO. LTD. 

CREECHURCH HOUSE, CREECHURCH 
LANE. LONDO!'i, E.C.3 

Telephone : Telegrams : 
AVENUE 5341 (4 lines) lnland-"Galbraith, 

Telex, London" 
Foreign-" Galbraith, London" 

ALL SHIPPI NG CO DES 

a11:v mmnent and wouhl ensnre eornfort,. 

alJ]p, rest quarkrs for tl10:..;e i:;eamen. 

":\! r. ~Iożdż!'1'iski took the of'casion to 

t ha11k 1·ord ially tlw mmwr·ous British 

marine iustitutcs and the British ::\Iinistry 

of \\"ar Transport in partieular. 

lt sll()u/d IH~ addcrl hcre tlwt the British 

A 11thorilfr8, especfrl!l!J the J1,[hti8try oj War 

Tmns1,ort, confrilmtccl to a very large extent 

in founrlin'.} the Polish Rcserve Home. The 

Jl,lim'ster of l1"11r 'l'r'ansport look a personal 

interest in the dctai/s of th1's new Institute of 

the Pofish JlcN·lwnt ~l\'<l'l'!J and 8rnt the 

foflowing .-;peóal lctter j;r the opening 

('.('remony:-

" '/'Iw o.f/iccrs 11nrl 111en of the J>olish 

Jlrrrhrrnt ~\'avy harn yiven help in'tliout 

stint in th,,, crmse of the ['niter! Xations. 

'l'o ((ff the risks ((/ u.·ar thrre is arlr/ed the 

cunstrmt ('(/re and sfrain of 8('Jiarat,ion from 

their homr•/a;11l and from thefr mrn people. 

1Ve wlmire firn u11_fl,inchi11:1 spirit in u·hich, 

in 8pite of firn painf11! anxi'.cty, your o.fficer8 

a11rl men cr1,rr1; on tlw ro11111wn struur;lc. 

"I (/Jit t"r'r!J ylrlrl to tlrink that u:lien T'oliłllt 

r~f/i('crs r1111l S<'o111?-n eonie as/wre thcre will 

f)(', a, plore in /Jir!.·r'.n/irrul 'll'hf're llwy Cfln 

Jcd at home ((ll(l 111cet lhcir ,;m11rrufo8. 

"S11wking for the Jfr,'t1'sh J,llerclwnt 

Nal"!J, I scnrl Iii.li 1rannr,st r;oud wishes for 

the 8Ur:cc.~8 oj this new home anrl I heartily 

conyrntufute uU ('(!11ccrned 1"n estaulish-
h11j it." Lcat.Jiers." 

Stany Zjednoczone Narode111 Morskirn Nr. r. 

To, l'O Hię w 1':,ta11ad1 .Zjcd110!:zonyd1 

AmC'ryki PółuonlC'j dzi('je w zakrC'sie 

żeglugi morskit: j, jm;t prawdziwą rewolu­

cją i zasługuj!, na szczególnie dokładną 

obserwa!·jQ. Zwlasz('za, ie przewrót w 

żegludze amerykar'1skiej ma już i będzio 

miPĆ jeszcze większy wpływ na dalszy 

rozm>j żeglugi rnor:..;kiej cah•go świata. 

Dlntt:'go sprawom tym, " I 'olska, 11a 

::\lorzaeh" poświęC'i wkrótl'c ,;zerC'g obszer· 

11iejszych artykułów. Dzitl w skróeio 

:zarnieSZ<"ZUillY kilka 11ajeiPka\\:..;Zy('h WUL• 

domości z ten-'1111 an1Pryktu'1ski<'go. 

* * * 
,r dniu 1:~ listopada b.r. ko11tr-adrnintl 

Emory S. Land, wuVrrny administrator 

iPglugi .:::ita11ów Zj('d11oczo11yl'i1, :zapow11il 

prze<lstawi!'i<"li Hrn(•rykar'1ski!•go lH'Z('rnysl11 

okrętowPgo i towar:zy;tw Ż!'glugowyd1, że 

,<;.,'fony Zjerlnor::one nar/al posirulaJrt 11clne 

prwco u·la.sno.~ci kont roli mul 8fut. 

ka11ti llfUtrlfo1r!J111i, krJre zosfrtl!J 11·!Jhurlo­

u·une u· Stana„Ji Zjrrlnoczonyeh, (( nwdępnie 

• ll'!JjJOŻyczone n(l okres tnrrmia 'U'ojny JJ(l/1,-

1,tu·om soJus::niczym. 

* * * 
\\' Bosto11ie, w ~ta11ad1 ZjPd11o<·zo11yd1, 

pow:..;tala Am!'rykai'1ska l{ada :\lor:..;ka, 11a 

której czele stuuął 0.E.Utter~ull i któl'cj 

gl1'>w11yrn <·!'l<'lll .i<':..;t. ohs,,nvow,t11it1 wszel­

kich [ll'Z!'ja\\·Ów zwią:r.an>·ch z przyszlo­

śPią budownictwa okr<;>tmw•go i Ż!'glugi 

Ktanów Zj('dno<·zo11,\'l'h ontz opiniowanie 

pla11ów i prnj<,kt/1\v z t('.i d:r.i<'dzi11y. 

\\" S\\',Vl1l pi('l"WSZ,\'ln \\':vstąpiP11i11 puhli­

('ZllYlll ,J .E.<HtcJ"so11 ,n.in. lHrn'i(\d:r.ial: 

'' Po pierwszej wojnio HwiatowPj Starł>' 

Zj<'d11o<·zo11n nie poHwii:<·ily nali,żytej 

uwagi SJ)I'UWOlll IlHll',\'llHl'ki ha11dloW<'j i W 

kons,,kwPnC"ji w Ż<'gliidzo światmn'.i 

handlu rniędz.vnarodow:vm nic osiągn<;>ly 

1><>ZJTj1, ·któn1 mi!·li prawo zająr: ... " 

( )IJP('nio r\rn<'rykn1'1:-;ka l{ada :'Il orska 

podobnie jak (J('JH•ralna l{ada ŻPgl11g1 

.:\IorskiPj w \Vi<,lki,,j Bryta11ii (Ut>IH'nll 

Co1111<·il of ~hipping) - nrn zając\ sir pro­

hl<'lt1ami ;i;<•gl11gow.n11i ;\nwryki, h.v z11a­

kźć drogi jaknajdal1•j pos1111i<:l!'j i zor­

ga11izownn<'j wsp<'>!pra('y pmni<:dzy HIIH'r.,·· 

ka1\ski111 prz,,1ny:..;lPlll morskim n rząd,·m, 

od1H1,'.;11iP pla11own11ia 1111 prz.vsz]o,'.;,:. O 

t<'j prz,vszlo,'.;('j ,J. I·:.< ltt<'l''mn rn/rn·il : 

,. Po oh,,,·rl<'j \\'OJnro 11al(·ż.y unikać 

zal1·ż110,;,·i od olH'_vd1 stnt k/,w, kt<'1nt h,v 

Ził()\\' ol11•(')('ila się J>l'Z('('iW IIHSZ('Jnll hand­

lowi zagra11i<·z11Pm11 ... " 

")lu:..;i111.v powi<;>k:..;zyć silę 11uszt·j mar.v­

narki lmndlowPj 1·(·1<•111 rozw111i<_wia 11a­

szyel1 i:;tusunków hundłowyeh i utrzymania 

ko11kur('lwyj11Pj pozy<·ji 1111:..;zngo nnl'(J(lll w 

h1111dl11 światowyrn, 1n11sim.v usprawnić 

ohslugę k1qwa przpz tworz<'11ie ko11kure11-

<·.vj11y(·li linii zagrn11i,·z11,v<·h i p1·zez 11trzy. 

mani(' wysokil'go poziorn11 ohsl11gi na 

nrn!'rykar'1ski,·h stnt kadi ... " 

" ... oh<'<'llll wojna jl'st wojną por111(J­

dzy rrnjwi,:kszymi narodami morskillli 

i'.;wintii i dlatogo, aliy ,vygrac'\ ti;_i \\'Oj11i;_i, a 

pot('lll rnt'>c w JH'!ni korzysta(> z owoców 

pok oj ll, ,'J'frrn y Zjcrl no(:zonc 111 uszrt sf(((: się 

największym z ty!'/1 11arnrló1c morskich 

* * * 
Z i11i<'jat.vw.v HllH'1·yknr'1ski,,go pr:z(•111y-

sl11 st<wzniowPgo i żq:d11gow<'go powstało 

w ~tana<·h Zj!'dno('zony<·h ZrzPsZt'nie 

Związk,">w ~lnry11ar:zy ( l,11it<,d NPanw11's 

i-iPrvi('<'), rrn kt(H·<·go ('Zf'lo stanął. :r.11a11y 

lł('11ry ,J. Kni:--,,r. Orga11iza('ja ma ZH[lP\\". 

ni<\ 1nary11arzom Hlll('l'Vkai'iski1n \\' <·a!vn1 

świ('('j,, dorny w~·po(·zy1;ko,,·!', kl11hy i i;11w 

11dogod11i(•11ia. l'ot1·z('l111a 11a pi,•n\'8:t>· 

rok s11111a .i. iSO.IHHI dolar<'I\\' 111a by{ 

pokryta w polo,\·ip pr·:z<'Z HIIH'l',\"k,n'r:..;ką 

ż,,glugę morską i przPm,vsly pokr·<'\\'Jrn. 

O (•cind1 t,·j now,,j organiza,·ji rnchvi 

11ajl<·pil'j o~wiad,·:r.!'llin lrn11t1·-admira!1i I·:. 

:.;. Land'a 11a inaugunu·ji Zr·zp:..;z!'nia : 

... ani h11dow11i(·z.v :..;tatkc'nv, an i 

urmntorzy, u.11i też :i:udL'u :zwią'zl'k :za\\'O· 



dowy 11io hc;_-dzin sam kierować organiz,w­

j11. 1\:dzio ona kiProwmm przc·z c:alo 

Stany Zjtid110C'zo11e. Organizac:ja ma za­

pewnić wszelkie udogodnienia maryna­

rzom, tak, aby 11io byli zależni od Czerwo-

1wgo Krzyża, c·zy i11nye l1 " ng<'rl<'yj od 

Takiego cudu, jak Anwrykanie, Lava.I 

z pPwnoś('ią nin dokona. Oto w związku 

z ro(·z11icą zdrnclzic<·kiPgo napadu japm'1-

skiego ogloszo110, Ż<', zn wyjąt ki<'lll tylko 

starego pancernika" Arizona", w::;;zystkie 

okręty wojPnrn', które zo;-;tal.\' wtopionn, 

względnie uszkodzonn w PParl Harbour, 

zostaną Ill\JH'awiono i wrÓ(·ą do służby. 

\\'ięk::;;zośc: z niC'h już pływa, a r(•sztn już 

niPcllugo także zostanie oddamt do użytku. 

( 'iPlrnwc', żo w związku z t.ym dopi<'r·o 

pomocy i lat.win\''. Xie będl,) od \\'as 

żądać, al>y8eio nic llie robili. Znacie 

\\'asz obs>wiązek. \\'ifWi<>, jak poważne 

jest zna(·zenie ludzi z marynarki hand­

lowej ~tanów Zjednoezonych 

" ... orga11izaC'ja nio jest. 'pokazc•rn' 

PEARL HARBOUR 
t<'l'az ujawniono, Ż<' straty a111r•1 ykm1-

skiej mar.v11arki wojernwj w I'l'arl Har­

honr wynosiły : zatopione, lnb <'i~ż.ko usz­

kodzone' - li 1m1H'<'1·11ików ("Arizona", 

"California ", "XPvadn "," Oklolianm" i 

" \\'pst Yirgi11ia "), :{ kontr-torpedowce 

("Shaw", "CaRsin" i " Do\\·ries "), wi0l­

ki dok plywa.jąC'_v i ~ okn;ity porno<'nicze; 

lż.Pj 11szkodzo11e - :i pa11cPrniki (" ~Iary­

la11d ", " l'<•ns.\·lwa11ia" i "Tenllf'RS<'C' '') 

:l krążowniki (" H<'l<'llll ", "Ho11ol11lt1" i 

na okn•s woj11y tylko, lh? patrzy mtpr1:ód, 

w przyszłoś<-, gdyż zamierzamy wyuurlo­

wać mocne tundament.y pou marynarkę 

handlową, by stworzyć ze Sta11ów Zjcrlno­

czonydi na.rud mort1ki nr. 1 po w.~zy.ą k1e 

czasy ... " 

" Rnl<'igh ") i 2 okręty pornoc:znicze. 

Pearl Harbour był więc nawet nic klęską, 

a katastrofą i wyjaśnia, dlaczcg~ Japonia 

tak lat.wo zdobyła Pacyfik. Ale fakt, że 
Stany Zjednoezonc przc1, rok niPt.ylko 

straty naprawiły, ale nadto są dziś na 

morzu znacznie silniejsze niż w przed­

dzici'1 Pearl Harbour, poz,ntla wysuwać 

optymist:v('zne perspektywy co <lo <lal­

sz<>go JH'Z<'biegu wojny, zwłaszcza na 

morzu. 

Polka w wyprawie Sojuszników na Afrykę. 
0!:itatnio na falach radia mówiono, 

a w pra:--ic angielskiej :-;poro pisano, 
że jedyną kohidą,, która wzi,.:}a 
udział w "·iclkiPj wyprawie Soju­
:-;znikÓ\\' na, Ah!;iN i )larnkko hda 
Polka. . .__ ., 

l)zielnej tej Polce na irniQ frp1rn,. 

,Jc::;t żoną kapitana jednego ze 
statk{>,\· polskich, kt<'>re "·eszly w 
skład olbrzymiej armady, przezna­
czonej do zdol>y('ia, franc11skic>j . .Afry­
ki dla 8JJn1\ry ~przymierzonych. 
Ale p. Jnma nie 11daln si1,; do 1\ fryki, 
hv towarzyszy<~ m(,'.żowi. .Nie. J>Jy­
n~ła jako. c~lonek załogi statJ,."11, 
oficjalnie ja,Jw pla,tnik, kt/1ry jcclna,k 
w pot.rzchic p i<\ l<;gnmnLl chorych i 
rannych oficerÓ\\' i marynarzy, goto­
wał potrn\ry, roznosił je, niejedno­
krotnie pod gra,dc·rn kul z kara hi rn'l\v 
maszynowych, atakujących samolo­
tó\\· 11icrniec kich. Cz(_'sto hywało, że 
p. In'rnL zamiast lwrhaty, luh bi­
szko1 >tów - rozda wah1 marynarzom, 
strzt>lającyrn do l>omhowców nie­
mieckich, a.muni('jf,'.. 

l\lorze d la p. I nmy nie jest obcym 
żywiok·m i bynajmniPj nic mąż ją 

do rnorskiPj pra<·y skłonił. ,J nż na 
długo przed \rojrn! pracmnda, na 
j<·dnym z na,szyd1 liniowców pasaŻPr­
skich w charakterze picl<:gniarki. 
Tam dopiero poznała swego przy­
szłego nH;ża by, odtąd j11ż st.c1le mu 
tmnLrzyszyf. \\. \r<._>dn>\\·ka,ch po mo­
rzach, sarna przytem także pracuj,1e. 

\\'pnL\\dzic wybuch wojny oboje 
rozdzieli!, al<i na, kn'Jtko. ::\ l ,1ż · ze 
statki<·m uciekł z niebezpiccznC'go 
Haltylrn, a p. ln·na przez ·· :t.i<•lon(• 
grani,'.l' "zdob1b zbiec do Francji, h_v 
tam zrn.l\\' zamw,trmnl/· na :-.tatek 
lll(Ża. 

,Jest potem ~wi,u lkil'BI i11krnowa-
11ia jej statku \\' .I )akarZ(', nast(pni<• 
~rniałej 1wi1·,·zki z tego portu, a 

pozmeJ jeszcze ,\·idu ,rnpauiałych 

\\}·czynÓ\,. załogi jej ic;tat.ku, m. in. 
zestrzelenia kilku horn howdnv nie­
mieckieh. 

OhC.·cnie ze swym rn(,'.żern i pod \da­
drnt rn 11 załogą \,·sp<'ił<lziala \\. :-\fryce 
w akcji, która najprawdopodobn iej 
przynic~ie dccyzj(,'. o dalszych losach 
\rnjny. 

Pani Tren a zapew ne jest .d 11rn11a, 
Ż<1 na froncie afrykai1skim n'prc-

zentujc kohid,y polskie. I słusznie. 
l\ly \rszy:-;cy zaś dumni jesteśmy, że 
wśród załóg wszystkich statków 
Nojusznik,)\\·, które udały 8ię do 
.Afryki, jedyną kobietą była Polka, 

' jedna z tych Polek, które zapisały 
jnż tyle pif,'.knyeh kart \\' obecnej 
,rnjniP, które w potrzehie potrafią 
być \\'AZ',;'.dzie, by z całym poŚ\\'iQ­
ccniem "·ykonać powierzone im na­
wet 11ajtrndniPjsze zadania. w. w. 

" .1lrs Irrna" amony t/i(':creu·. 



prm:y oraz chroni .. ~ rozbitka przc(l 
zimnem w :-;załupie. 

Aby zapobiec nszkodzcni1t szalupy 
spuszczanej z pokładu przechylonego 
statku (ze strony przeciwnej do 
przechyłu) każda szalupa musi być 
zaopa trzoua w nrZt!:dzenie, za hezpie­
czaj ć!:Ce ją od uszkodzenia przy 
ześlizgiwaniu si~ po burcie statku. 
Rysunek ,vskazuje jedno z urządzeń, 
sugerowane przez )Tinistry of "\Var 
Transport. 

,Jednym z najważnieji;;zych udogod­
nieó, wprowadzonych w bieżącej 
wojnie, jest zaopatrzenie każdego 
marynarza w elektryczną bateryjrnt 
lampk<,;'. wodoszczelną, zaharwion1111a 

cz;crwo1H>, ktc'mt każdy marynarz 
obowiązany jest nnec zawsze przy 
swym pasie rntunknwym i która, 
uratowała życie tysi;-1com mary­
narzy w porze nocnej (patrz rys11nek). 

Ka,żdy marynarz. wstał prócz tego 
zaopatrzony w krn,tium ochronny 
wodoszczelny i wiatroszcze1ny, który 
chroni nie tylko od zlej pogody ale 
także od tropikalnego słobca. ·waga 
całego kom ple tu wynosi 3 fnnty ang. 
i G uncyj ; nm,zony jeBt on w Btanie 
zwiniętym jak maska gazowa. Torba, 
stanowi cało~ć z kostiumem oraz 
l'>łuży ja,ko k~1pt11r do na.krycia glmvy. 
Ubranie zostało zaprojektowane 
przez jednego z lll'z<_:dników Ministry 

t t 

of \Va.r Tra.nsport i zy1:,kalo prnw­
dzi we uzna.n ie ze strony tyclt, którzy 

1
hyli wrnsz;cni okoliczno~cirtmi cło 
11żywania go. 

Poz<Ltem każdy marynarz wypo­
~mżony j<:•st w gwizdek orn,z składany 
nóż. 
Należy z uznaniem stwierdzić, że 

.l\Iinistry of War Trarrnport dokłada 
wsz;elkich stara11, aby bezpieczei1st­
wo życia ludzkiego na morzu posta­
wić na jaknajwyższym poziomie i 
znaj(luje prawdziwe zrozumienie i 
współprac(.; tak ze strony przemysłu 
okrętowego, jak i wszystkich, zwi~~­
zanych z l\farynarką, lfanc.llową. 

Jerzy N agurski. 

WIADOMOSCI ZE SWIATA 
TOULOX. 

Rozmiary uszkoclzd1 wojPu11oj floty 
fnrncuskiPj, która przez poświęcc11i0 boha­
torskid1 marynarzy została ZfLtopiona w 
Toulonie - nie są jPszr·ze zna~H'. l'opu­
larny amerykai'1ski komentator radiowy 
Raymond Gram Swing podał, ż.e wywiad 
lotr1ir·zy BtwiPrrlził, iż. tylko polowa okrQ­
tów została zatopiona. 

TymczaBPill Lava! podobno już. myśli o 
naprawie zatopionej floty dla ... Ni(~m­
eów. Xa,vet jeśli to jest prnwda, to 
naprawa ta potrwa z pewnośeią tak długo, 
:i,e Sprzyrnierzen i będą Tli id i ('Za:-;, h,\· 
wykorzystać swą nową pr:rewagę. 

"BARO}IETH, SYTUACY.JKY" 

.Znakomitym baromf'trern sytua('ji 11iL 

morzach ,są stawki 11hPzpiPr·zr'niowe. \\' 

wyniku ost.at11i('h :-;uk<~esów ~przyrnic­
rzonydi szereg takich stawek poważ.nif\ 

spadło. l tak stawki za ubezpicczenin 
ła<lunk<'iw, przcwoż.onycł1 pomiQdzy 1,or­
tami ~tan<'>w Zj<'dn0<·zo11y<'h i 7,a('hodni<•j 
Afryki włw·znio z portami l\farokka i 
Dalrnrf'm spadły z :Wo/o do I iio/o. .N"awd, 
i-;tawki 11hr'zpi1·t·znniowo za towary, przt\­
wożono pomiQdzy arn1)rykar'tskirni por­
tami na l'ac·.dikll n .\11strnlią obniż.ono do 

Ilio/o. 

~TATKI Z l>AKAI-Uf 

.Jak wiadomo, z chwilą rnzejmu w L !HO 
Franc·ja internowała w f-;wych portach w 
Zar·hodnioj Afryce m.iu.w Dakarze, pewną 
liczbę Rtat.ków handlowy<'h RprzymiNzo­
nyeh. CzQŚĆ ty<·h statków m.in. szeHĆ 
poh;kidt, z s.R. " Krornm'i " na r·z0lo, 
zdołała iwin('. I n110 pozostały do rn-;tat-

I n .Marlouascor l'ol·ish seumcn fo11nrl prim itive 1Nlls I i!.c this. 

11i1·h dni. OIH'<'nio również to statki po­
\VI'<'>C'ą do sh1żby w szeregach flot Zjodno. 
('Zonyc,h Narndów. PorniQdzy nimi znaj­
d11jn siQ jcdc'n polski i 26 stat,ków 1101·­

wc'skid1. 

* * * 
16 :MlLrONÓv\/ TON W Hl43 R. 

Choć wyniki produkcji wojt>nnej Sta. 
nów .Zjednoczonych w roku I !)4:2 liQdą 
w:-spirniale, to jrnlnak nie osiq.gnQla ona w 

l OOo/o poziomu, znpowiodzia11cgo przed 
rnkiem, przez pr<'zydm1t,a Roosevelt.a. 
\VyjątPk st.anowi jr\dy11ie budownictwo 
okrętowe. HooRc•velt, zapowi()dział wybn­
clowanio w I !142 rnku 8 milion<'nv ton 
statków l1andlowy<'h, tymczasem rok 
hi<'ż.ą1:y z111nk11 io t(,l pozyc·jQ cyfrą 
8.:W0.00 ton. 

..::\mc-rykat'1ski dyktator produkcji wo­
jerrn<'j, Donnltl NelRon, zapowiedział, że 
w przyszłym roku .Zjerl11oczo11e Narody 
nio hr.:dą o<kzuwać braku stat.ków liandlo­
wy<·h w t.yrn i-;top11iu, co w 1 !H2 roku. 
Nnrnn 8ta11y .Zj<'dnoczo110 wybudują w 
przyszłym roku I (i.OOO.OOO ton, moż.o 

nawf't l 8.(HHJ.00() ton, a j<'śli dostawy 
:-;tali na t.o pozwolą, to nawet 20.000.01)0 
ton. 

"Topio11io statld>w się zmni<'jsza, a 
calkowitn ot.wan·ie l\lorza Śródziemnego, 
zaoszczęd;,i bardzo poważny tonaż" -
dodał XC'!imn . 

.NnlPż.y doda1\ iż. W<'cll11g fnclwweów -
('alkowitn 11nwliorni<•11ic! drogi przez ]\]orz<' 
Śródzin11111<' hrdzie się rc'>w11nlo powi1:k­
SZPni11 tonwi:11 sp1·zy111it'rZOll.','l'h c> :1 
llli]io11_v ( Oli. 

"~.\\'\'" l'OI>Zl\\'I.\ FLOTE 11.\XJ). 
L0\\'1\ 

{'dzi11l flot. hn11cllowy<'h Zjt•clnoc:zo11vC'li 
1'.'"n1·odt'lw, n porniQdz.v· 11irni i polskie/, w 
widkinj wy1n·t1wir• 11n .\larokko i AlgiC'I' był 
lHnclzo pow11:i.11y wywołał w <'nl~·111 



:%wiP<'iO wyrazy SZ(•Z('J'Cgo llZl1Hllia. ::\I.iu. 

PiPnv:;zy lord Admirali<·ji, AlPxtrnder, 

JH'Z<'slc1l na ręce Brytyjskiego ?lfinistrc1 

Tra11sportn 1\· ojn111wgo, lorda Lc·at hcrs'a, 

" wyrazy podziwu i \Ydzię<·znośei ::\Iary­
narki \\'ojC'mwj dla ofieNÓw i mar~·1wrzy 

~prz~·rninzonyd1 flot lwndlow:v<-11 za od­

wagę. poświęcenie i pP!ną wspólpra<:ę 

w wyprawie lla Afrykę". 
'' Będę wdzięczny - pisze l'ierwszy lord 

Admiralicji - jeśli Pan przekaże kapita­

nom, offoprorn i mary1iarzom wszystkie-li 

statków, któn, brały udział '" (•lrnpcdycji, 

te słowa podziwu od i('h kolegów z Króle\,·­

ski<'j ::\iarynarki W ojPmwj i od smnej 
Admiralicji, a równor·z<'Knil' objawy naszej 

glębokicj sympntii dla hliski('h i kr<'wn_vch 

tyd1 <lziPlnych ludzi z hryt,vjski('h i Sprzy­
micrzon~reh flot hnndlowyd1, którzy oddali 

swe życie w tym wit>lkilll przndsi\'.wzię­

ciu 

Arg<'ntyl'1skio sfrry przPmyslowe skarżą 

się na port w Buunos-Air<'s, że ;;twarztt 

wif'lC' trudnoś<'i żcgluclzo przez wysokif· 

opln1y portowo poworlnjo opóźnianit> 

przPladu1Jk11. 

Kanadyjski ..\I i11i:.;t.<·r ..\lary11a1·ki \\.oj<·111H·j 

o~wiadvzyl. żo od poc-zątkn wojny t~rlko 

I pro<·ent statków, idą<·y<·li z Kn11acl.v nn 

w;;dH',d, został zatopio11y. 

Sto<·z11io belgijski<· i hol<'tHl<'t':.;ki<', spe<·­
jalniP tP, Ila k1<'>ry<·h d,l\\'lti<·j hwlowm1P 

b~rly z11a110 motorowl'n przybrzeżne, zos-

• taly olwc·nio zm11sz01H' przC'z Xi1·11w.,· do 

prz.vję<'ia zarnć>wi<·i'1 11a liudnwQ statkc'm· 

dla Żt'glngi ;;r·ódlądom·j. 

Kapitan japo1'tskiegn ;;tatku ".Kaga:;aki 

)luru" popPlllil IH1rn-k11·1, gdy statek 

zatolląl po 11ajedurni11 iw japo1'1::;ką minę . 

\\. <'hwili inwazji :\ladngaslrnn1 JH'Z('Z woj­

ska IH'ytyjskic, Xi<'trwy t1silowali u11sz­

vz~rcS li11iowiec Ha11sy "\\'.1rte11fds ", ZllHj­

dnją<·y się w<'1w('z,1s w j<·d11yn1 z madaga­

skarskieh sw·h.vd1 doków. Hrytyj<·Z,\T~· 

zdołali t<'mll prz<'::izkodzicj. Dwa jl'<lnak 

statki wloski<i : " Somalia" " Dnea 

Dc·gli Abruzzi ", zostały Jll'Zl'Z \\.!odiów 

zn iszczone. 

l'rzy budowie stalldartowy<·h 10.(JIJO tono­

wych statków handlowy<·li w ~ta11nd1 

ZjP<lnoezo11ych rozpal r,vwana jvst obcr·nie 

rnoiliwo:'.;ć: zastosowa11 ia t.zw. " t nu1:.;­

portera ", czyli podolrn<'go systemu, jaki 

stosowany j<'st przy s<·r·.vjn<'j pr0<lukeji 

sarnoc;hodów. 

XO\\'Y Ż,\CLO\\'I EC :SZKOL:X\'" l>LA 

OFH.,'EH.Ó\\' XAWIUV;Y,J ~YCl:-I l :\IE­
CHAXI KÓ\\' AZ\\'lmZKlCH 

Ze 8::.tokholmu tlono8::1l, że n,~ sto1:z11i 

Liwlholmen .-1puszczo110 1w wodę nowy 
żaglowiec, co stanow'i 1lo.c;yć niezwykle 

wydrtrzenie. w dz-i.8iejszych czasach. 

}{owy len żaglowiec, o czfl'rerh 111asztnch 

dw11rh 1110tora<'h, otrzy11wl nazirę "Alha­
tros '' i wykonany został nrt zamówienie 

koncernu "Brostrom '' dla 8,tkolenia offre­

rów nawir1w·yjnych i'. 111rcl1rmikó11• firm, 
11ależący,·h 1/o tcyo koncernu. '' A lhatro.,·" 

ma 14-00 ton poje.mno.~ci, J>l'Z.IJ8losuu·w1.11 Jest 

do żeglngi or:ecmicznej i 11osirula 8pecja11le. 
11111ocnienia przeciw lo,lowc. "Albatro.<:" 

Je8f naju.:iększym ·motoro11·y111 żaylowcem 

,S'zwccji i zalic::ony Z08frtl do 11ajwyż8zeJ 

!,:'asy Lloycl<i. 

lV.c;zystkie pomocnicze maszyny na" Al­
batrosie" pęd::.one będą elekt„ycznolcią. 

!11 ,ta.101:je ylu,mikowe łączą 110 tym żaylowcu 
11wszy1w11·11ie z mostlciern kapita11ski1n, bo­

cianim y11iozdl'm„ i.t.d. 

\\' Szw.·<·ji zorga.nizowano flotyllę statkó\\· 

ratowlli<·zyd1, któro zajmują siQ wydoby­

w,rnicrn zatopionych statkó"· kolo wybrze­

ży Rzwt><·ji. 

J,; HB AT . .\ 
Prn!!niemy ::;prostowae Liwa 7a~ad11i('Ze hk:<ly z 

poprZ<'<l11iPgo numeru: 
W oglo~zeni11 o po,lręczuilrneh dla mel'li:111ików 

i na\\·igatorów na wew.nętrznej stronie t~·l11Pj okładki 
r·ena z:1 .. .-\strnnomię Ze.':darską "A. Ledó(·hnw~kiego 
powinna J,r;m1icć. (nie><tety) i, ti, a nie l/ti. J'rzy tej 
okazji Z\\Ta1·am~· 11w.1!.!ę na komunikat Mi11i~terstwa 
!'rze111yHln, Jla1Jdl11 i Żeglugi o nowych podrę<'Zllikarh 
<Ila rne<·lrnników i na,rigatoró,L Kornn11ikut teu 
znajd11je się 11a zewnętrznej stronie tylnej oJ;;Jadki 
ni!licjszego nunu1ru. 

Drnu:a powat.niejsza omyłka w puprze,lnim 
11umcrzc wkradła siQ do artYknln J.Kr. p.t." Problem 
knnrn11ika<"yj11~· 1,;nropy śro<lkowo-Wschodniej po 
wojniP." :\li,lllowi<'ie zako(1czc11ie tego artyknltl 
110wim10 hrzrnieć : 

·• Doskonale pamiętam~· te targi transportowe z 
Wolnym l\lia~tem G<la(1skiem i jpśli 11ie chC'emy 
powU,rzyć bl~·dn Traktatu "·ersabkiego, nrnsimy 
w:,rnf.11ie postawić sprawę trans_portn i głosi<\ że 
11acwh1~·m nakazem dla Hlnkn ,,rO!lkowo-Enropej­
skiego jest he;r,względ ne wy!al'ze11ic .'.liiPmiec· 7. po~red­
nktwa kontnllikaryjncgo. Takie załatwienie 
Rprawy lc;\y tak samo w interc~ie Wielkiej H1ytnnii, 
którn ,l,H'enia jut. teraz z11al'ze11ie u-;amod;r,iclnieniu. 
~i<: t~·,·h pafo;t.\\" 01l Niemiec. J)lategn możemy 
~podziP\Ya<: siQ, że \\.iPlka Br~·t.ania dopomoże mun 
w r11,:wiązanin prohle11111 należ~·te;.ro po\\"i,17:nnia 
,;aple!'za i port.ów halt~·ckkh. Nie można zmicuić 
warunków uatur.iln~·l'h. geografiezn~·d1, ale jeżli 
lllY:<li siQ poważnie o ~pełnieniu zadania, a miano­
wicie o umożliwieniu tym 1ia11shrnm emancypal'ji od 
Niemiec, to należy prz:,,stosować granice do wytlmię­
tego cetn. 

I <llatcgo pmhlem Odry ze SzrzPcinem jPst <lla 
Bloku niczmiemic ważny i tylko korz~·stne jPgo dla 
11:rn rozwią7.anie może przrczrnić siQ do unormowania 
siQ stosunków go~po<larczych w myśl głoszonych 
ha~el." 1rnD.-1lWJ„L 

C
iężkie warunki atmosferyczne często utrudniają akcję ratow­
niczą na morzu. Aparat rakietowy f-my "Schermuly Pistol 

Rocket Apparatus," ogromnie upraszcza tę akcję, dzięki temu, 
że umożliwia szybkie i'pewne przerzucenie liny. Czy 
to chodzi o przerzucenie lin holowniczych, czy też 
bezwlocznie przekazanie Jeków, oraz opatrunków 
i t.p. przedmiotów - ten wyjątkowy przyrząd w 
potrzebie nigdy nie zawodzi. Stalowa konstrukcja, 
tak samego aparatu, .iak również rakiety, chroni 
przed uszkodzeniem, a nawet zniszczeniem przez 
wodę morską. 

THE SCHER MUL V PISTOL ROCKET APPARATUS LIMITED, SURREY 



Wróg niedoceniany, a groźny 
Chorohy ,ve11er~·(·z1w ;;[! więk,zą plagą, 

J1io,:ącą i'ierpiellia ludzkości, niż : rak, 
g1 uźli(·a, alkoholizm. .Xajgorszy 1 naj. 
niebezpief'znir>jc:zy je::;t z nieh syfilis. 
\Yyk·czenie zależy llajhanlziej cd -l-<'h 
czynników: 

I) Od czasu, ,v jakim po ukazaniu siQ 
owrzodzenia rozpoczęta została kuracja, 

2) czy kuracja była prowadzona regu­
larnie, a ilość leku obliczanego na kilo 
wagi ciała chorego była drn,tateczna, 

;3) od tego czy zarażony w c·iągu cvkgo 
okresu leezenia, 11in wyłąr·zając przerw 
wolnyeh ocl zastrzyków, nfr użynał 

olkoholu, 

4) w jakim stanie był j('go system 11er­

wowy i mięśniowy (ehorzy bardzo nc·nyowi 
i wyezerpani znoszą gorzej dawki zastrzy­
ków, a małe dawki niezawsze są skute­
czne). 

Zarażenie się syfilisem w !)!)9 na 1 OOO 

\\·ypadków, a może wię<"ej, jest następ­
stwem zbliżenia się z kobietą. Nie 
wliczam w tę liczbę syfilisu oclziedzi­
('ZOnego po rodzieach. A tylko malutki 
odsetek zaraża się używając niedezy11-
fekowanej : żyletki, brzytwy, szczotki do 
włosów, grzebienia, szklanki, papicrośnif'y, 
noża, widelca itp. 

Krętek syfilist~'(·zny po dm:taniu się do 
krwi rozwija się bardzo powoli i powoli 
przenika z jednej (·zęś('i <·iała do clrngicj. 

~ajczęściej pomiędzy dniem 8 a ~] od 
chwili zakażenia ukazuje się w miejscu, do 
którego wniknął, najpiC'rw czerwone twar­
dawe niebolesne wygórowanie. 1\' ciągu 
jednPgo do dwuoh dni w za(·zprwienionem 
miejscu tworzy się rana, pokryta bialawo­
fiZarym nalotem, nit'dają<"'ym się oddzielić 
od podłoża. Te naloty stanowią skupiska 
zarazków i osobnik taki w tym stadium 
jest bardzo niebt'zpieezny dla oto('Zl'nia. 

Tym bardziej jest nicbezpi<'<·zny, jeżPli 
nie zdając sobie sprawy. dotyka owrzo­
dzenia, a po dotknięr·iu nie umyje rąk, 
lecze bierze niemi różne przedmioty 
codziPmwgo użytku, na który('h osadzają 
się krętki i mogą w ten sposób być 

"przeniesione na rankę osohnika zdro"·eęo 
i zarazić go. Sama rana ma twal'rlo 
wygórowane brz<'gi, goi 1-ię powoli. Z 
chwilą ukazania się owrzodzenia, a 
często już przed, obrzmiewają najhliższ~ 
gruczoły lirnfatyezne. Naprzykład przy 
owrzodzeniu na CZ\';;('iHf'h rodnych ohrz_. 
miewają w oliu 11a<:hwi11ad1 gruf'zoły. 

Przy O\vrzodzeuiu w jamiP usi1wj ob­
rzmiewają po obu strona<'h gru('zoly 
podszczękowe i na szyj i. C rur·zoly są 

niebolesne i nie mają tC'ndcll(·ji do ropie­
Iiia. 

.Jest to pierwsze starljum. 

\\' tym stanie rozpoczęte leczenie daje 
jak najlPpsze wyniki. ,Już po piPrwszym 
zastrzyku goi się rana, a po nastęnych 

zm11H'Jszaj11 pmYitkszon(\ gru0zoly. Po 
paru kuracjaC'h i zawsze ujomnyd1 od­
('zynaeh krwi liadanej przc<l rozpof'zęciem 
każdPj knrar·ji, pa<"j<'1lt jest mrnżauy za 
wy l<>c·zoll<'go. 

,.ff'żeli ,,· tym okrPsie d1orolia nie była 
]!,(·zona, ranka powoli się zagoiła, syfilis 
przpszPrll w sta<ljmn drugie, które się 

rnzpo<'zyna najw<'zPśni<'j po dwud1 rnie­
~iąnv·h od d1wili zaraż<'nia. Objawem 
:-;tadjum drugiego je;;t rożno-postaeiO\va 

wy,;ypka mt skórz<'. poj<'d.,·11('zn, lub 
:;.;kupione krm;ty plnrnki, które po 
pnru dniach ustępują, 11ozostawiając na 
skórze hru!lat110-brązowaw0 plamki, po 
któl'y('h jeszcze '" kilka miesię!'y 11iPraz 
n1oż11a rozpoznać: Jll'Z<'b_vte sd1orzon ie. 
\\" t,vm stadjum rozpoc·zęt o kc-zenie rnnsi 
tr\\'a,: o wiPlo dlu}.f'j. 

.:-.;n leży podkrc~li<\ ż,, lcwzelli•' dzisiejszy­
mi metodami jest lH1 rdzo skute(·z11e, jeżeli 
pflc·jr,nt ~,hwha lPlrnrzit i tl1k w (·zasie 
kurar·ji, jak i w fH'Z('J'\\'ad1 11i<' pije alkoho-
111, który niweczy ~rodki Jd;:arskie i 
zmniej~za ich bakterjohójczo~<!. 

\\" swej skromnej prakt:-'<'(' miałem 
zapuszczone przypadki, ale J>Hf·j('rn·i nie 
pili alkohoh.,. ,Tuż po pi<'l'\,\'SZ('.i kuracji 
wo krwi ty('h ehoryeh 11ie znalazłem nigdy 
reak('ji dodatuiPj. Odwrotnie u innyd1, 
n których leczenie zostało rozpo('zęto od 
najwcześ11icjsz0go okresu, ale pa(·jon('i nic 
slw·hali przestróg, pili alkohol, lf'f'z0nie 
i<'h dwukrotnie się przedłużało; po dru­
giPj,. a nawet trZC'('if'j intp11Ryw1wj kuraf'ji 
dodatni odr·zyn pojawiał się ·wo krwi. 

,Tak widać z powyższ<'go, mimo najlep­
sz<>j d1ęei lekarza i najintnnsywniejszoj 
kura<"ji, lec·zC'nio syfili,m 1wstrQeza wide 
trudnośći : 

1) paejf'n t 11 io może 1ir·zc·prowadzić re­
gularrn'j kur iw j i, 

2) pacj,,11t jPst hHrdzo 11t'l'\\'O\\"Y i nio 
znosi duż,vf·h dawPk, n, mil icj;-;ze, lub 
bardzo małP, przPdlnżaj1} lC'CZ('lliP, 

:3) pa(·jP11t nic slnchn Jnka.rza pije 
alkohol, który niwc<'ZY kur-a(·ję, a h'tn 
samem przedłuża ('horobę itd. 

• .Jak wyja<§n;ę poniżej, szybki<' lr>r·z<'nie 
syfilisu jest koniP<·zw', gdyż przc,dlużanio 
się d10roby przC'suwn jfl, w stadjum t l'Z<'l'i(', 
r·o jf'st bnrdzo ni<'hPzpi!'f'Zll(', gd,vż wów-
1·zns kręt ki blade usndawinją się Ila 

dobro: w S('l'Cu, wątrohi(', żołądku oraz 
wszy;.;tkid1 in11yf'h organHf'h. Stają się 

odporni<'jszo nn lcezC'nie i ,,. niektórych 
\YY[Htdkad1 wsz<'llrn ku1·a<·jn 11i(, daje 
,,.,rn i ku. 

0

Pl'zediuża11ie d10roby j('St jr•szr·ze i z 
tego tytuln 11il'bezpiecz1w, że zarnzd;: 
może usadowić się w rnózgn i wywolac: 
dlugotnvalą chorobę 1.11nyslową lub w 

nlzPniu kręgowym, ,vywol11jąc t.zw. 
" \\'iąd rdzenia," stanO\viąey dla chorego 
<'iężkie kal<'ctwo. Tn ostatnie ehorohy 

pojawiają się sz<"'z0gólnie, jak jllż pod­
krPślikrn, u dwryeh pijących alkohol 
tak w czasie kuracji, jnk i pod<"zas przC'rw. 

Jak widać z powyższego, syfilis jest 
bardzo uicbczpieczIH! d1orobą, o której 
powi11iPn myśleć każdy (kflż<la),-zbliżająe 

.się do kobiety (mężczyzny). Nieprzyja­
(·i<'l - jak mi mó,viono - spccjalnin wy­
syła do portów i miejsc, gdzie wojsko 
sta!-jo1111j<", zarażone; syfilis0m kobir>t.y, 
gdyż wie, że każd.,, :,,;amżon:-' marynarz, 
<·zy \\'Ojskow,v, stajn się ei\'żar<'rn armii, 
pr·z.v<·zyHą do zrn11icj~zanin poteuejalu 
woj(•n'11q~o. rkzorgauizujo tak ba ·rlzo 
ważną i koniec·zwi do zwy<'iQshnt dost,1wę 
zarówno spl'z(;'tn hojowogo, jak i wszr,J­
ki<'go zaopntl'ZPllin. • 

.:\Tuszę joszr·ze doda<:, ż.e " . krnjad1 
gol'ą(·y(·h syfilis fll"Z<'lH<·ga bardzo łagod­
nie; j0st. on tam bardzo rozpowsz('drniony 
\\'Śród lurlnoś('i, o <'Z('rll każdy wiedzif'Ć 

powin1ł'11. Xnh'ż.v tPż spcf·jaluie pod­
kreśli~. Żl' ni<'ma shqH'O<:Pntowo pownyeh 
zalJ<,zpiPf'Z<'t'i od zarażenia Hię syfili,;em 
\Vedl11g instl'llk<·ji jed1wgo z najwybit,-
11iejHzydt wenr'rologt'rn·, pik. dr. Szi::zo­
drow,;kicgo, przc•d zarnŻ.L\ll iem się ('zęsto 

chroni ma~ć lrnlomelowo-thymolowa w 
1rn,:;t(:pnjąf'yrn sklarlzin: 

Hp. 'l.'hymof 

C'ff 1 omr/ip II I 1·cr isat,i 
Lr1110/?'nr1 
H'aselhu1 

()intmcnt 

]).<":/. For P..Ttcnw! use on!y. 

I, 7.i 
2:3,2;i 

r;o,n 
2,i,O 

Tą lilHH<·ią gl'ul,o 11nsrna1·ować narządy 
rod!le przed zhliżC'11iern 1-ię do kobiety, a 
po zbliżeniu zaraz dobrze wymyć (·i('płą 

,vod,~ z mydl<·rn. ł l'd>f'Z tr,go zmyć dobrze 
rozt;'·orcm nadmu11gn11ia11H potasu, rozpu­
sz<·zonym w wodzi(', do koloru 1;wc1w 

fiolcto1eą10. ):admanga11ian potaflu rów-
11il'ż mo:i.11a kupić w każd<'j apt.ecc, jak 
powyżej przqlisan11 nmść. 

H.p. Kuli l-frJ,P.1'111r1nyon,ici 5,0 

Kilka zdziehel rnzpuśC'iĆ w szklance lub 
litrzn wody i JlHl'Q razy ohmyć starannie 
narządy rodne. 

Z powodu braku rniejsC'a nic pisałem nic 
o wpływie n iclcf·zo11cgo syfilisu rnt potom­
,;two. 'I'yd1 kilka uwag i rarl o najcięższej 
chorobio jaką j('St syfilis, napisałem w 
po0z11C'itl' odpowicrlzialnośei, które na 
mnie eiąży, jako IW lekarzu, obowiązanym 
f'z11wae nad zdrnwiPm. tyf'h, co służąc i 
walr·ząc za wsp{ilną wiPlką sprawę, narnża­
ją swo życie i zdrowie. 

Dr. Jan Jaworski. 

P.N. - \Vyehodzi z druku. broszura o 
dt0roba<·h wciH'rycz11ych p. llr. B. Kożu­
sznika. )fopiflana jo,;t, bardzo przystępnie. 
Gorą(·o pol<"cam ją do czytania. 



R. & H. GREEN AND SILLEY WEIR 
LIMITED 

WŁASNE SUCHE DOKI 

REPERACJE OKR}J:TÓW MASZYN 
NASZE SUCHE DOKI WYMIARÓW 497 na 67 stóp 

Posiadają dobrze urządzone warsztaty 
Wytwórcy wirówek oleju "Victor" 

Ponad 3,000,000 ton światowej żeglugi było zaopatrzone 
w te znane wirówki 

Nasze sklepy w Londynie i Falmouth są zaopatrzone 
w spe<'jalne maszyny do reperacji silników DIESEL'A 

130 LEADENHALL STREET - - LONDON, E.C.3 
Telephont: Telegrams : 

A VEnue 5:361 (-1 lines) "Interknit, Stock, London" 

KONOPNE METALOWE 

LI 
---- WYRABIANE----

dla wszystkich potrzeb okrętowy~h 

R. Hooo HAGGIE & SoN LTD. 
NEWCASTLE-ON-TYNE 
----- a/so at 

LONDON 
CARDIFF 

LIVERPOOL 
& HULL 

GLASGOW 
BRISTOL, etc. 

Dostawy Przyborów 
Nawigacyjnych 

(Marine Nautical Supplies) 

* 

Capt. WILL 
96 Leadenhall Street 
London E.C.3 

Telefon: AVEnue 1887 

* 
STALE 

KOMPASY OKRĘTOWE 

Lunety 
Lornetki pryzmatyczne 

KOREKTA 
MAP )lOIU.;K l<'H lTI>. 

Bezpłatne porady w zakrf'Ri(• 
Jlcl~Z('j HJwcjalności 

C:wurant.uj,,111~· zadawalają<'n obslui:.!\' 

ROBSON & SONS 
(LONDON) Ltd Z!aożona l 850r. 

1, 3 & 5, LEXINGTON STREET, LONDON, W, 1. 
(Near Piccadilly Circus) 

Telephone: GERRARD 6558 12 linie) 

Dostawcy do Royal Military College 

KRAWCY CYWILNI i WOJSKOWI 
UMUNDUROWANIE MARYNARKI, WOJSKA 

oraz 
~SZELKIEGO RODZAJU SŁUŻB J. K. M. 
ZŁOTE i SREBRNE TAŚMY i DYSTYNKCJE 

Specjalność 

POLSKIE MUNDURY WOJSKOWE 
16 LONDON ROAD, CAMBERLEY, SURREY 

SIMPSON SPENCE & youNG 
LONDON, GLASGOW and NEW YORK 

,'-,'fNw1ship A wnts and ( 'ltnrteriny Brok(';r8 

fleneral ,Han,,yers to 

TEXAS TRANSPORT & TERMINAL CO., INC. 
Ste,1mi:Ilt1:p .-łyents _. 8-10, BRIDGE STREET, NEW YORK 

Personal Attention to Consignments 

Branch Off,ces : Philadelphia, ealtimore, Savannah, Charleston, New Orleans, 
Galveston, Houston and Corpus Christi. 

By Appointment 

Gieves 
L.. I,....,..,! "TED 

ROYAL NAVAL 

OUTFITTERS SINCE 1785 

lnvite Officers of 

the Polish Navy 

to call upon them 

for the i r u n iforms 

Brar:.:hes 

Portsmouth Plymouth WeymouLh 
Southampton Chacham Black pool 
Liverpool Bath Newcastle 
Edinburgh Greenock Thurso 
Gibraltar Malta Alt•x:rnd ria 

80 PICCADILLY 

LONDON, W.I 



Podręczniki 

dla mechaników i nawigatorów. 

Nakładem .Ministerstwa Przemysłu, Handlu i Żeglugi, Dział Spraw .\1orskich, ukazały 
się już w druku : 

1) Inż. K. Bielski : " Prawidła wykonywania rysunków maszynowych 

~) Inż. K. Bielski : " Mechanizmy okrętowe " (" Rozrząd pary ") ... 

_:3) Inż. K. Bielski : " Mechanizmy okrętowe " (" Atlas części maszyn i 
kotłów parowych ") 

4) M. Kisielewski : " Kotły okrętowe " (" Ich obsługa, uszkodzenia i 

S) A. Ledóchowski : 

fi) A. Ledóchowski : 

7) W. Milenuszkin : 

naprawy" ... 
" Astronomia żeglarska " ... 

" Nawigacja żeglarska " .. 
'' Przepisy drogi na morzu '' 

cena I /li 

G/0 

12/ti 

I i/(i 

7 /fi 
10 6 
8 (; 

Wydrukowane już podręczniki są do nabycia wylącznfr w Inspektoracie Załogowym 
Działu Spraw Morskich Ministerstwa Przemysłu, Handlu i Żeglugi : 

43, LOWNDES SQUARE, LONDON, S.\V.r. 

Na specjalne zlecenie Inspektorat Załogowy wysyła podręczniki przez poczt~', po 
nadesłaniu należności w " Postał Order " (niewypełniony) i załączeniu 1 /- sh. na opłatę pocztou·ą . 

.Nadto z końcem grudnia b.r., ukaże· się w druku : . 
Inż. K. Bielski: ":Mechanizmy okrętowe" (" Moc i sprawność maszyn parowych"). 

S.L.A. LIMITED 

SEA - LAND - AIR TRANSPORrf 

)IAKLERSTWO OKR}1;TOWK FRACHTOWA~ fE WE WSZYSTKWH KIEH UX KA( 'H 

Agenci liniowi-Ekspedytorzy-Światow~ biuro podróży 

S.L.A. (sTEVEDOREs) L1MITED 

Sztanerka statków we wszystkich basenach 

(specjalność : drzewo) 
na rzece 

33-35 St. Mary Axe, Londyn, E.C.3 

'J\,Jefony : .A V E:,. t' E ~:i:!., 
( lJ lińji) 

Telegram.\' : 

"ESSELALDJ," Lo~no~ 
(wHzystkie kod,\' w 11życi11) 

Pnbli'lhed by" POLA.NP os TIITt Si;:A-.:," 102 Regi>'lt StrEw.t, London. \\',t. and Printe<l by <;eo. J\arher & Son Ltd., l !·25 F11rnival Street, Lon,lon, E.C.,. 
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